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Zaraza w  Grenadzie
Armia powstańcza wkracza do Bilbao

Paryż; 18. 6. (Teł. wł.)’ Korespondent 
Ag. Havasa na froncie Bilbao donosi, 
że wojska powstańcze, działające na 
południe od Bilbao, zajęły drogę, pro* 
wadzącą do San Sebastian. Zajęto rów* 
Bież drogę, wiodącą do San Domingo 
i przechodzącą koło tunelu wąskoto* 
rowej linii kolejowej, łączącej Bilbao 
z Eibar. Oddziały powstańcze znajdu* 
ją się obecnie w odległości 700 metrów 
od pierwszych domów w Bilbao.

Miasteczko Las Arenas zajęte zosta* 
ło wczoraj o godz. 16.30. Baskijskie 
karabiny maszynowe, ustawione w 
Portugalette na drugim brzegu rzeki 
Nervion, ostrzeliwały bez przerwy 
przeciwnika. Jednakże rychło po wkro 
czeniu do Las Arenas artyleria po» 
wstańcza zniszczyła gniazda karabi* 
nów maszynowych w Portugalette i 
zmusiła ostatnich obrońców do wyco* 
fania się.

Przez całe wczorajsze popołudnie 
artyleria powstańcza ostrzeliwała gwał 
łownym ogniem wzgórza, położone na 
południe od Archanda. Następnie sa* 
moloty przystąpiły do oczyszczania 
okopów na stokach górskich, w któ* 
rych Baskowie bronili się rozpaczli* 
wie. Późnym popołudniem słychać by» 
ło w Bilbao silne detonacje.

Franco n e ustąpi
Londyn, 18. 6. (PAT) W  wywiadzie, 

udzielonym korespondentowi „Ti* 
mes‘a“, gen. Franco potwierdził swe 
negatywne stanowisko w sprawie ure* 
gulowania konfliktu w Hiszpanii na 
drodze rokowań. Gen. Franco oświad* 
czył, że stanowisko jego w tym wzglę» 
dzie pozostaje niezmienne. Zapytany 
na temat przyszłego ustroju Hiszpanii 
w razie zupełnego zwycięstwa powstań

Ks. Windson w  Marienbadzie
Mariańskie Łaźnie, 18. 6. (Tel. wł.) 

Sekretarz księcia Windsor przeprowa* 
dza pertraktacje w sprawie wynajęcia 
na lipiec lub sierpień jednej willi dla 
pary książącej.

Jak wiadomo, w Mariańskich Łaź* 
niach spędzał zawsze lato na kuracji 
dziadek ks. W indsor — król Edward 
VII*my. Obok Mariańskich Łaźni, w 
Kynzwarcie, majątku Metternichów, 
przebywa b. król hiszpański Alfons 
KlILty.

Koniec krążow n ika  
„Don Jaim a"

Walencja, 18. 6. (PAT) Ministerstwo 
obrony narodowej komunikuje: O go* 
dżinie 15.25 na pokładzie krążownika 
floty republikańskiej „Jaime 1“ nastą* 
pił gwałtowny wybuch, po którym 
okręt objęty został płomieniami. Spo» 
śród członków załogi 18 poniosło 
śmierć, a z górą 100 jest rannych.

ców, gen. Franco ograniczył się do stauracji monarchii, jak 1 wyelimino* 
stwierdzenia, że byłoby zarówno fał* I wanie takiego rozwiązania na przy* 
szywe przewidywanie niezwłocznej re= ! szłość.

Zdobycie twierdzy separatyzmu
Rzym, 18. 6. (PAT) Virginio Gayda, 

omawiając na łamach „Giornale d‘lta* 
lia“ zbliżający się upadek Bilbao — 
twierdzi, że zwycięstwo powstańców 
mieć będzie trojaki charakter: wojsko*
wy — ze względu na złamanie pasa ! tystami baskijskimi. Upadek Bilbao 
fortyfikacyjnego, uważanego za nie* j będzie tedy ciosem dia sil walcnckich, 
zdobyty, ekonomiczny — ze względu [ a równocześnie wyrokiem śmierci dla 
na doniosłość przemysłową miasta, 1 separatyzmu baskijskiego. Nadto Gay 
oraz polityczny — ze względu na skub [ da przewiduje, iż po zajęciu Bilbao po 
ki, jakie utrata Bilbao pociągnie za so* .1 wstańcy wzmocnią działania wojenne 
bą dla stanu moralnego i materialnego j w kierunku Santandcr, dokąd schronił 
wojsk czerwonych. i się rząd baskijski, oraz w kierunku

Bilbao, które wraz z okolicą uważać J Gijon, który jest bazą oddziałów czer* 
należy za centrum Hiszpanii północ* j wonych górników z Asturii. Po szczę*

było również twierdzą separaty* 
stów i silną podporą polityczną rządu ' 
walenckiego. Nie należy zapominać —

Marszałek Śmigły -Rydz wręcza sztandary
Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.). Dziś w 

godzinach rannych odbyła się na pla* 
cu Marszałka Piłsudskiego uroczystość 
wręczenia sztandarów formacjom 
wojsk łączności, ufundowanych przez 
społeczeństwo.

N a uroczystość przybyli p. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 
minister poczt i telegrafów inż. Kaliń­
ski, wiceministrowie spraw wojsko* 
wych, gen. Głuchowski i gen. Litwi- 
nowicz, wojewodowie Jaroszewicz, Gno 
iński i Więckowski, generalicja, re* 
prezentanci komitetów fundujących 
sztandary, rodzice chrzestni sztanda* 
rów, oficerowie rezerwy wojsk łącz* 
ności i in. Na chwilę przed rozpoczę­
ciem uroczystości przybył p. Marsza* 
łek Smigły*Rydz, który przy dźwię­
kach hymnu narodowego dokonał prze* 
glądu ustawionych na placu oddzia­
łów.

Uroczyste nabożeństwo przy ołtarzu

Organizacja 0. Z. N. 
w Okręgu Lwów, postępuje naprzód

Prace nad organizacją Obozu Zjed* 
noczenia Narodowego na terenie okre* 
gu lwowskiego w ostatnich czasach 
postępują szybko naprzód. Onegdaj 
odbyło się organizacyjne zebranie w 
Borysławiu, o czym już obszernie do* 
nosiliśmy.

pisze Gayda — że obecny minister 
obrony narodowej w rządzie walenc# 
kim Prieto jest Baskiem z Bilbao i te* 
mu należy zawdzięczać zawarcie ko* 
alicji pomiędzy marksistami a separa*

śliwym zakończeniu tych operacyj, 
wojna domowa w północnej Hiszpanii 
będzie zakończona.

oddziałom wojsk łączności
polowym odprawił ks. biskup połowy 
,W. P. Gawlina w asyście księży. Po 
nabożeństwie ks. biskup Gawlina wy* 
głosił kazanie. Po kazaniu ks. biskup 
połowy Gawlina dokonał poświęcenia 
sztandarów, po czym odbyła się uro* 
czystość wbijania gwoździ w drzewca. 
Gwoździe wbili: p. Marszałek Smigły- 
Rydz, p. minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki, ks. biskup Gawlina, 
pp. generałowie, rodzice chrzestni, 
przedstawiciele komitetów fundacyj­
nych.

N a sztandarach są wyobrażone: 
wspólny znak wojsk łączności, odzna* 
ki pamiątkowe formacyj, godła miast, 
względnie ziem. Poza tym na sztanda* 
rach wyhaftowano napisy i ' daty, ma* 
jące związek z historią oddziałów w. ł.

Po uroczystości wbijania gwoździ 
nastąpiło przekazanie sztandarów woj* 
skom łączności. Przedstawiciele komi­
tetów fundacyjnych wręczali kolejno

W  sobotę 19 bm. odbędzie się ze* 
branie organizacyjne w Sanoku. Na 
zebranie to wyjeżdża ze Lwowa prof. 
Czerny.

W  niedzielę 20 bm. odbędzie się ze* 
branie organizacyjne Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego w Rzeszowie

P rzyjęcie  u p. Prem iera
Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.) Prezes 

Rady Ministrów gen. Slawoj*Skład» 
kowski przyjął dziś ks. biskupa Kubi* 
nę z Częstochowy, a następnie posła 
Leona Sapiehę.

Poza tym p. Premier przyjął delega* 
cję Naczelnej Organizacji Inżynierów 
R.P. w osobach wiceprezesa inż. Stra* 
szewicza i członka prezydium dr. inż. 
Zmaczyńskiego. Delegacja przedsta* 
wiła p. Premierowi sprawę unormowa* 
nia warunków służbowych inżynierów 
pracujących na Polskich Kolejach Pań* 
stwowych.

A resztow ania  pośród 
członków  0 . W . R.

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Pod zarzutem przynależności do niele. 
galnego ONR. zostali aresztowani Sta* 
nisław Nawrot, student Politechniki 
warszawskiej, Stanisław Romanowski, 
b. więzień Berezy, Władysław Gonta 
i Czesław Nowak. Przewieziono ich 
do urzędu śledczego, gdzie poddano 
drobiazgowemu przesłuchaniu.

sztandary p. Marszałkowi Śmigłemu* 
Rydzowi, który z kolei przekazywał j< 
dowódcom oddziałów wojsk łączności.

Następnie poczty sztandarowe wojsk 
łączności udały się na grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie przy dźwiękach hymnu 
narodowego złożyły wieniec. W  dal* 
szym ciągu uroczystości odbyła się 
defilada oddziałów wojskowych przed 
p. Marszałkiem Śmigłym.

Po defiladzie oddziały wojskowe w 
tym samym szyku przemaszerowały 
ulicami Warszawy do Belwederu. N a 
dziedziniec belwederski weszły poczty 
sztandarowe wojsk łączności z orkie. 
strą, po czym nastąpiło złożenie hołdu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego przez 
złożenie wieńca na stopniach pałacu.

W ' chwili składania wieńca orkiestra 
odegrała hymn narodowy, sztandary 
pochyliły się. Następnie oddziały 
wojskowe przedefilowały przed Belwe* 
derem i siedzibą Marszałka Śmigłego* 
Rydza.

Niezależnie od uroczystości wręcze­
nia sztandarów wojskom łączności w 
Warszawie, odbędą się 'uroczystości ło* 
kalrie na terenie garnizonu,

P. Byrka w y je c h a ł do P a ry ia  
i Londynu

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Prezes Banku Polskiego Władysław 
Byrka wyjechał do Paryża i Londynu 
celem złożenia wizyty gubernatorom

< francuskiego i  angielskiego banku.
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In f o r m a c j i  u d z ie la  
o dw ro tn ie

ZARZĄD ZDROJOWY
S ukces  p a w ilo n u  p o ls k ie g o Zgon GasSona Doum ergue

na w y s ta w ie  p arysk ie j
raryź, 18. 6. (Tel. wł.) Wczoraj o 

£odz. 17.30 pawilon polski zwiedziło 
kilkaset osób z kolonii polskiej, za* 
mieszkalej w Paryżu. Q godz. 19«ej pa» 
wilon udostępniony został dla wszyst* 
kich zwiedzających wystawę. Publicz* 
ność, która napłynęła odrazu szeroką 
falą, zatrzymała się dłużej przy trzech 
wnętrzach, skomponowanych przez 
architektów warszawskich, przy stos 
isku' polskich monopolów państwo*

F u m i t f t U )
c o t l i i e n n i e

o  F .  O .

Burza dokoła Słownika Biograficznego
Dymisja prezydium P. A. U. —  Niestatystyczna statystyka. —  Oświadczenia 

marsz. Prystora i sen. Malinowskiego
Incydent, który wydarzył się na dos 

rocznym Zgromadzeniu Polskiej Akas 
demii Umiejętności budzi w dalszym 
ciągu żywe zainteresowanie, zwłaszcza 
w środowisku krakowskim i warszaw* 
skim.

Według pogłosek, prezes Akademii 
sen. prof. Wróblewski, oraz sekretarz 
generalny prof. Kutrzeba, zgłosili dy* 
misję z zajmowanych stanowisk. Po* 
dobno,dymisje tą nie zostały przyjęte 
przez. Zarząd P.A.U., jednakże oby* 
dwaj uczeni postanowili podtrzymać 
swe rezygnacje pa nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniu Akademii, któ* 
re odbędzie się w jesieni.

Prezes Akademii, prof. Wróblewski, 
rozesłał za pośrednictwem PAT*a na* 
stępujące oświadczenie:

1) Nie jest zgodne z prawdą, że p. 
Marszałek Senatu opuścił posiedzenie 
publiczne Polskiej Akademii Umie* 
jęthośći natychmiast po odczytaniu 
przez sekretarza generalnego ustępu 
sprawozdania, podającego, że ani je* 
den poseł ani senator nie prenumeruje 
Polskiego Słownika Biograficznego; 
prawdą jest natomiast, że p. Marszałek 
pozostał ńa sali aż do zamknięcia po* 
siedzenia.

2) Nie jest zgodne z prawdą, że p. 
Marszałek Senatu zażądał ustąpienia 
generalnego sekretarza ze swego sta* 
nowiska; prawdą jest natomiast, że se* 
kretarz generalny powziął takie posta* 
nowienie, skoro stwierdził, że wspom* 
niany wyżej ustęp jego sprawozdania 
mógł być zrozumiany jako wyraz chę* 
ci. obrażenia Sejmu i Senatu, oraz że 
do tego postanowienia przystąpił pre* 
zes Polskiej Akademii Umiejętności, 
poczuwając się do odpowiedzialności 
zaceałość sprawozdania.

Równocześnie otrzymaliśmy komu* 
nikat biura Senatu, że p. Marszałek 
Aleksander Prystor przyjął dziś prof. 
dr. Stanisława Wróblewskiego, preze* 
sa Polskiej Akademii Umiejętności.

P. Marszałek dał wobec prezesa 
Wróblewskiego wyraz swego pragnie* 
nią, aby incydent, wywołany ustępem 
sprawozdania sekretarza Akademii 
prof. Kutrzeby, nie spowodował prze* 
silenia w  prezydium Akademii.

Oświadczenie prezesa Wróblewskie­
go i komunikat biura Senatu kładzie 
kres plotkom prasy brukowej, jakoby 
marsz. Prystor domagał się dymisji 
prof. Kutrzeby. Gała sprawa nasuwa 
reflesksję, że burza w szklance wody 
p o w sta ła  z  pow °du niefortunnej re*

wych, gdzie powszechną uwagę zwra* 
cało stoisko Wieliczki i monopolu ty* 
toniowego, oraz przy stoisku sztuki 
ludowej i kompozycji malarskiej Ku* 
•balskiego. Ogromne wrażenie, półą* 
czone nawet z pewną obawą zbliżania 
się, budził maszt sztandarowy ze stali 
spawanej wysokości 41 mtr., osadzony 
na podstawie ostrym końcem i pod* 
trzymywany tylko przez 3 pętle sta* 
lowe u samej podstawy, tak, że techni* 
cy i inżynierowie dopytywali się o ob* 
liczenia matematyczne, na których o* 
parta jest konstrukcja, skomponowana 
przez profesora Politechniki warszaw* 
skiej Hempla, stanowiąca pewnego ro« 
dzaju unikat techniczny na całej wy* 
stawie paryskiej.

dakcji sprawozdania generalnego se* 
kretarza Akademii. Prof. Kutrzeba 
podał statystykę prenumeratów Pol. 
Słownika Biograficznego, zredagowaną 
w sposób bałamutny, wyróżnij bo* 
wiem jako osobne grupy: profesorów 
uniwersyteckich i gimnazjalnych, ku* 
ratorów szkolnych, osoby duchowne, 
ziemian, przemysłowców, wojsko* 
wych, ministrów, prawników, lekarzy, 
magistraty miejskie, placówki dyplo* 
matyczne, Senat i ’Sejm etc. Łatwo spo­
strzec, że taka statystyka wprowadza 
kompletny chaos. Bo jakże można w y ­
różniać np. grupy ziemian i  — posłów, 
skoro wielu ziemian jest posłami. Al* 
bo grupy profesorów uniwersyteckich, 
senatorów i — ministrów, skoro np. 
minister oświaty Swiętosławski — jest 
profesorem, a profesor Wróblewski 
senatorem.

O ścisłości statystyki prenumerato* 
rów Polskiego Słownika Biograficz* 
nego świadczy wymownie następują* 
cy list, rozesłany zA pośrednictwem

Jtii rozpoczęliśmy sprzedaż materiałów letnich po cenach posezonowych.
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Sianie n iepotrzebnego
i szkodliwego fermentu

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — ś. b.) 
W „II. Kurierze Codz." ukazało się na* 
stępujące doniesienie:

„W Warszawie krążą sensacyjne po* 
głoski, że grupa stojąca blisko gen. 
Sosnkówskiego utworzyć ma nowe 
stronnictwo polityczne. Pogłoski te są 
tym charakterystyczniejsze, że gen. 
Sosnkowski, jak  głosi fama, był zbli* 
żony raczej ku prawicy,. Sensacyjne 
te wersje są tym znamienniejsze, że w 
każdym razie akcja taka osłabiłaby

b. p rezyd en ta  Francji
Paryż, 18. 6. (Tel. wł.) B. prezydent 

republiki Gaston Doumergue zmarł w 
piątek rano w departamencie Gard, 
gdzie urodził się dn. 1 sierpnia 1863 r.

W  osobie Gastona Doumerque‘a 
Francja traci jednego z najwybitniej* 
szych mężów stanu, który od 40 lat 
przyjmował czynny udział,w życiu po* 
litycznym i już w podeszłym wieku 
powołany został na stanowisko szefa 
rządu jedności narodowej, utworzone* 
go po wypadkach lutowych 1934 r-

Paryż, 18. 6. (PAT) Zmarły dziś by* 
ły prezydent Gaston Doumerque uro* 
dził się dnia 1 sierpnia 1863 r. w de* 
partamencie Gard w kalwińskiej ro* 
dżinie ziemiańskiej. Po odbyciu stu* 
diów prawniczych w Paryżu, pracował

P. A. T. przez senatora Maksymiliana 
Malinowskiego.

W związku z oświadczeniem sekre* 
tarza Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. Kutrzeby, że żaden z parlamenta* 
rzystów nie prenumeruje Słownika Bio 
graficznego, wydawanego przez Pol­
ską Akademię Umiejętności, stwier­
dzam, że oświadczenie to  nie odpowia* 
da rzeczy wistośa, ponieważ na przy* 
kład ja prenumeruję wymieciony 
‘Słownik od pierwszego jego zeszytu 
za pośrednictwem Biblioteki. Polskiej 
(N owy Świat 23) j wiem też o innych 
kolegach z parlamentu, którzy wymię* 
niony Słownik prenumerują.

(—) Maksymilian Malinowski War 
szawa, 18 czerwca 1937 r.

Niewłaściwa stylizacja i błędy, za* 
warte w sprawozdaniu sekretarza 
P.A.U., choć nie przystoją tak poważ* 
nej instytucji, mogą mieć jeden rezul* 
tat dodatni — zwrócą uwagę szerokich 
kół inteligencji na Słownik Biogra* 
ficzny.

m o c n o  d a ls z y  t o k  p r a c  o rgan lzacy j*  
n y c h  O b o z u  p łk .  K ó ca .“  ,

S z e re g  p ism  w ia d o m o ść  tę  w  o s tre j 
i  k a te g o ry c z n e j fo rm ie  d e m e n tu je .  N a  
te re n ie  s to l ic y  n ic  o  p o d o b n e j  k om bi*  
n a c ji n ie  s ły c h ać . N ie  s ły c h a ć  ró w n ie ż  
o  ja k im k o lw ie k  z a m ia rz e  g e n . Sosn* 
k o w s k ie g o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  ż y c iu  p ó  
lity c z n y m . W  r o z s z e r z a n iu  p o d o b n y c h  
p lo te k  w id a ć  c h ęć  w c ią g n ię c ia  gen . 
S o s n k o w s k ie g o  w  g rę  o  b liż e j nie- 
o k re ś lo n y c h  celach .

jako adwokat w Nimes, a następnie 
jako sędzia w Algerze. W  r. 1893 zo» 
stał obrany do parlamentu z departa* 
mentu Nimes z  ramienia radykałów. 
Był ministrem kolonii w gabinecie 
Combes‘a w latach 1902—1905. W  la* 
tach 1905—1906 był wiceprzewodni* 
czącym Izby deputowanych, a następ* 
nie kolejno ministrem handlu, przemy* 
słu i  pracy w gabinecie Sarrien, następ* 
nie był ministrem sztuk pięknych w 
rządzie Clemenceau oraz ministrem 
oświaty w pierwszym gabinecie Brian* 
da w latach 1909—1910.

13 czerwca 1924 r. został obrany pre* 
zydentem republiki i pomimo nalegań 
przyjaciół nie chciał skorzystać z pra* 
Wa reelekcji. Po wydarzeniach luto* 
Wych 1934 r. na prośbę przewódców 
wszystkich partyj stanął na czele rzą* 
du. 9 listopada 1934 r. wycofał się z ży 
cia politycznego.

Umarł nagle dziś z rana na skutek 
nerwicy serca o godz. 9 min. 30 pod* 
czas gdy wychodził na codzienną prze* 
chadzkę.

Premier Blum polecił prefektowi de* 
partamentu Gardę, aby udał się nie* 
zwłocznie de rezydencji śp. b. prezy* 
denta Doumerque‘a Aigues Vives i zło 
żył wdowie kondolencje w  imieniu 
rządu. Premier Blum wysłał ze swej 
strony na ręce wdowy depeszę kondo* 
lencyjna.

Nominacje b. wicemin. 
Sieczkowskiego

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Ukazało się rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości o nominacji b. podse* 
kretarza stanu w Ministerstwie Spra­
wiedliwości Sieczkowskiego na stano* 
wisko pisarza hipotecznego przy są* 
dzie okręgowym w Warszawie.

Chaskielewicz po wyroku 
śmierci

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Judka Chaskielewicz, morderca śp. wa­
chmistrza Bujaka, skazany na karę 
śmierci, przebywa w oddzielnej celi w 
więzieniu mokotowskim. Ostatnio od* 
wiedzili go brat jego oraz aspirant są* 
dowy Rosenzweig. Chaskielewicz ska* 
rży się na umieszczenie go w  oddziel* 
nej celi i wyraża życzenie, aby prze­
niesiono go do celi, w którei siedzi 
kilku więźniów. Jednocześnie popro* 
sił swego brata o znaczek pocztowy, 
gdyż chce napisać list do wdowy po 
śp. wachmistrzu Bujaku.

Afera w  wileńskim  
konsystorzu ewangielickim  
W a r s z a w a , 18. 6 . (T e l. w ł. —  s . b .)

W  kołach towarzyskich stolicy duże 
.wrażenie wywołała wiadomość o rewi* 
zji przeprowadzonej w konsystorzu e* 
wangelicko-reformowanym w Wilnie 
przez organa państwowe. Rewizja po* 
zostaje w związku z aferą, jaką uja* 
wpiono w konsystorzu na tle przepro* 
wadzonych spraw rozwodowych. Sze­
reg spraw rozwodowych przeprowa* 
dzanych było właśnie w konsystorzu 
ewamgelicko*reformowanym w Wilnie, 
Niewątpliwie po ostatnim zaintereso* 
waniu się władz państwowych dzia* 
łalnością konsystorza, jeżeli chodzi o 
sprawy rozwodowe, przeprowadzanie 
rozwodów w Wilnie będzie znacznie 
utrudnione.



Nr. 166 .D Z IE N N IK  POLSKI" sobota. 19 czerwca 1957 r. Str. 3

£,w<5w, dnia 18 czerwca 1937 r.

P o r o ż u -
m i e n i e

h i s z p a ń s k i e
Rokowania mocarstw w sprawie 

systemu kontroli bezpieczeństwa 
okrętów sprawujących kontrolę 
wzdłuż terytorialnych wód hiszpań* 
skich — zostały zakończone osiąg* 
nięciem całkowitego porozumienia 
w dniu 12 bm. Deklaracja mocarstw 
przewiduje utworzenie stref bezpie* 
czeństwa i zobowiązanie obydwóch 
stron wałczących w Hiszpanii prze* 
strzegania bezpieczeństwa okrętów 
sprawujących kontrolę oraz pozwala 
na indywidualne prawo samoobrony 
w razie ataku, wymaga jednak w ta* 
kim wypadku natychmiastowej kon* 
sultacji biorących udział w kontroli 
mocarstw celem ustalenia wspólnych 
środków załatwienia incydentu. De* 
klaracja ta została przedłożona rzą* 
dowi walenckiemu. Nie ulega wąt* 
pliwości, że wobec dostatecznie sil* 
nej presji mocarstw rząd walencki 
nie ośmieli się jej odrzucić. Rząd 
gen. Franco wyraził już swa zgodę.

W  ten sposób w drodze bezpośre* 
dnich rokowań zainteresowanych mo 
carstw został całkowicie zlikwidowa* 
ny w ciągli dwóch tygodni groźny 
incydent, zapoczątkowany zbom* 
bardowaniem w dniu 30 mai a przez 
samoloty rządu walenckiego nie* 
mieckiego krążownika pancernego 
„Deutschland‘‘, na co Niemcv odpo* 
wiedziały tytułem represji bombar* 
dowaniem Almerii. Zbombardowa* 
nie niemieckiego okrętu, na którym 
padło, prócz rannych, siedemdzie* 
sięciu marynarzy — było faktem, 
który mógł spowodować nieobliczal* 
ne wprost następstwa. Teśli to nie 
nastąpiło, jeśli przejściowe powikła* 
nia międzynarodowe powstałe na 
skutek usunięcia sie Niemiec i 
Włoch z Komitetu Nieinterwencji, 
zdołano dość szybko zlikwidować 
— świadczy to o zdecydowanej wo* 
li wszystkich czterech mocarstw 
głównie zainteresowanych sprawa* 
mi hiszpańskimi, by nie dopuścić 
do zatargów, z których mógłby się 
zrodzić powszechny pożar.

Przebieg i likwidacja incydentu 
z  „Deutschlandem1' nasuwa pewne 
refleksje ogólne. Przede wszystkim 
uwidoczniło się w sposób wyraźny, 
że wszystkie państwa pragną dziś 
pokoju i chcą unikać sytuacji, któ* 
reby groziły wojną.

Rokowania, które sie toczyły mię* 
dzy mocarstwami, miały właśnie na 
celu skonstruowanie takiego sytemu 
kontroli brzegów Hiszpanii i ustalę* 
nie takiej procedury, któreby możli* 
wie do minimum sprowadzały możli* 
wość konfliktu w razie nowego pro* 
wokacyjriego ataku, a nie uchybiały 
prestiżowi biorących udział w kon* 
troli państw.

Jedynym czynnikiem, który mógł* 
by skorzystać na wywołaniu nowsze* 
chnej zawieruchy w związku z wy* 
padkami hiszpańskimi są pewne si* 
ły międzynarodowe, dążące do wy* 
wołania powszechnej rewolucji, a 
ściśle mówiąc t r z ec i a m i ę dzy* 
n a ro d ó w k a .  To też było rzeczą 
bardzo charakterystyczna, że ostat* 
nie rozmowy toczyły się jedynie w 
gronie czterech mocarstw, biorących 
bezpośredni udział w kontroli, z po* 
minięciem Sowietów, które starały 
się bezskutecznie wywrzeć na nie 
swój wpływ czy nawet ie storpedo*. 
wać przez notę ambasadora ŻSSR. 
w Londynie Majskiego do przewód* 
niczą.cego Komitetu Nieinterwencji.

Zwrócić też wypada uwagę na i* 
słotny powód incydentu. Co spo* 
wodowało bombardowanie ..Deutsch 
landu-'? Powodem nie mógł tu być 
interes .jakiegokolwiek rządu hisz* 
pańskiego, któremu nie może żale* 
zeć na prowokowaniu Niemców. 
P o m y łk a  r ó w n ie ż  J e s t  w y k lu c z o n ą , .

Szkolnictwo polskie w  r. 1935/36
Znowu województwa południowo-wschodnie na szarym końcu

Ukazał się nowy zeszyt wydawnictw 
Głównego Urzędu Statystycznego, ilu­
strujący stan szkolnictwa w roku szkol* 
nym 1935/36. Poprzednią publikacją w 
tej dziedzinie byt zeszyt 38 Statystyki 
Polski, seria C, p. t. „Statystyka szkol* 
nictwa 1934/35“.

Statystyka szkolnictwa za iokresł 
1935/36 opracowana została częściowo 
odmiennie od wydawnictwa za rok 
1934/35. Przyjęto zasadę opracowy* 
wania niektórych zagadnień w dłuż* 
szych odstępach czasu. W związku z 
tym obecnie zestawiono tablice obej* 
mujące dane o absolwentach według 
wieku i języka ojczystego w szkołach 
średnich ogółnokształących, zakładach 
kształcenia nauczycieli, szkołach i 
kursach zawodowych oraz w szkołach 
ludowych rolniczych. Natomiast z za* 
gadnień opracowanych dla roku szkol* 
nego 1934/35 pominięto dane dotyczą­
ce uczniów według wyznania oraz da* 
ne ilustrujące szczegółowy podział 
szkół i uczniów . według właścicieli 
szkół.

Poniżej przytaczamy szereg cyfr z 
poszczególnych tablic, podkreślając 
specjalnie dane dotyczące trzech woje­
wództw południowoswschodnich.

1. REALIZACTA NAUCZANIA 
POWSZECHNEGO

W  r. 1935/36 było ogółem w Polsce 
5,100.704 dzieci w wieku szkolnym, t. 
zn. od 7 do 13 roku życia. Z  sumy tej 
na województwo lwowskie przypada 
406.195 dzieci, na wojew. Stanisławów* 
skie 193.955, na woiew. tarnopolskie 
198.723 dzieci.

W  porównaniu do okresów 1933/34 
i 1934/35 cyfra totalna wzrosła: w roku 
bowiem 1935/34 liczba dzieci w wieku 
szkolnym wynosiła 4,945.147. w r. 
1934/35 -  5,027.415. Charakterysty*

MK p t r z y p i s h u

Mafie oj życiu pefsftiias
Dobrze zrobił poseł Dudziński, że j kamarków, w których hoduje się najlc-

przez swoją interpelację zwrócił uwagę 
na rolę tajnych związków w polskim ; 
życiu narodowym. Sprawa mafii to je­
dno z kapitalnych zagadnień naszego 
życia politycznego oraz wychowania 
narodowego, to sprawa najgorszego 
spadku po dziewiętnastym wieku i o- 
kresie niewoli.

Konspiracje masońskie oparte na ma- 
terialistycznej ideologii były konieczną 
podbudową i uzupełnieniem słabych 
wiązań ustroju partyjno-parlamentar­
nego w całej niemal Europie ubiegłego 
wieku. Dla naszego narodu, pozba­
wionego własnej jawnej i naturalnej or­
ganizacji, jaką jest państwo, odgrywały 
one szczególną rolę formacji zastęp­
czej j tajnego rządu narodowego.

W  dzisiejszej Polsce nie ma miejsca 
na mafie żadnego typu. Mając jawną 
organizację prawną i suwerenną życia 
narodowego, czyli własne Państwo nie 
potrzebuje tajemniczych podziemi, któ­
re nigdy nie wiadomo dokąd prowadzą 
i z  kim są połączone, ani ukrytych za-

W  grę wchodzić jedynie może albo 
akcja jakichś nieodpowiedzialnych 
żywiołów, których nie brak w Hi* 
szpanii czerwonej, albo — co jest 
prawdopodobniejsze — świadoma 
prowokacja zaaranżowana przez si* 
ły, o których była mowa powyżej. 
Wskazywałaby na to równeż syste* 
matyczność w tej akcji. Tak wiado* 
mo atak na „Deutscbland" został po* 
przedzony kilku mniejszymi atakami 
na okręty niemieckie i włoskie, 
przy czym na tych ostatnich padło 
również kilku zabitych i rannych.

Na specjalne wreszcie podkreślę* 
nie zasługuje metoda, jaka przyjęto 
dla załatwienia ostatniego incyden* 
t u  j a k  i  w ogóle _dla z a ła tw ia n ia

I cznym jest, że przyrost dzieci w wieku 
szkolnym rozkłada się na wszystkie 
województwa, z wyjątkiem czterech, a 
to śląskiego, lwowskiego, Stanisławów* 
skiego i tarnopolskiego, ' w których to 
województwach zanotowano spadek. 
Cyfry te dla województw południowo* 
wschodnich kształtują się następująco:

Wojew. lwowskie: r. 1933/34 — 
411.807; r. 1954/55 -  410.281: r. 1935/36
-  406.195 dzieci.

Wojew. stanisławowskie: r. 1933/34
-  194.668; r. 1934/35 — 195.096; r. 
1955/36 -  193.955 dzieci.

Wojew. tarnopolskie: r. 1933/34 — 
205.280; r. 1934/55 -  201.603: r. 1935/36
-  198.723.

Do szkoły w powyższych okresach 
szkolnych uczęszczało: w r. 1933/34 
4,461.505; r. 1934/35 — 4,496.856; r. 
1955/36 — 4,542.100 dzieci.

W  wojew. lwowskim uczęszczało do 
szkół: r. 1933/54.- 582.788; r. 1934/35
-  378.540; r. 1955/36 — 371.453 dzieci. 
W  wojew. stanisławowskim: r. 1933/34

-  175.488; r. 1934/35 -  170.263; r. 
1935/36 — 166.894 dzieci.

W  wojew. tarnopolskim: r. 1933/34 — 
187.801; r. 1954/35 — 185.572; r. 1935/36
-  182.328 dzieci. :

Z  powyższych cyfr Wynika, że w re­
alizacji nauczania, powszechnego nastą­
pił w okresie roku szkolnego 1955156 
dalszy spadek. W  r. 1935/54 uczęszcza* 
ło do szkól 90 2% dzieci w wieku 
szkolnym, w r. 1954/35 — 89:4%, w r. 
1955/56 — 89.0%.

W  województwie lwowskim w r. 
1933/34 uczęszczało do szkól 93.0% 
dzieci w wieku szkolnym, w r. 1934/35
-  92.5%, w r. 1955/56 -  91.4%.
W wojew. stanisławoskim w r. 1933/34 

uczęszczano do szkól 89.1% dzieci w 
wieku szkolnym. w r. 1934/55 -  87.5%, 
w r. 1955156 -  86.0%,

piej brudy i śmiecie.
Jedna jest zwłaszcza dziedzina, w 

której mafijne organizacje typu masoń­
skiego dokonują spustoszeń przerażają­
cych j robią szkody niepowetowane: 
ż y c i e  m ł o d z i e ż y .

Uchronić przed nimi młodzież i wy­
plenić je stamtąd to zadanie pierwszo­
rzędne polityki szkolnej. Mafie to  kult 
tchórzostwa j nieodpowiedzialności, 
szkoła kłamstwa i oszczerstwa schronie* 
nie dla głupców i miernot. Mafie to 
zaprzeczenie ducha cywilizacji rzym­
skiej i katolickiej, zaprzeczenie rycer­
skiego ducha polskiego.

Walka z kulturą mafijną w Polsce, 
jako ze szczątkowym i zdecydowanym 
dziedzictwem minionej epoki dziewięt­
nastego wieku i wieku niewoli, to  jeden 
z  głównych czynników naszego odro­
dzenia politycznego.

To jeden z głównych celów, posta­
wionych przez O b ó z  Z j e d n o c z ę ,  
n ia  N a r o d o w e g o .

(z. s.)

spraw hiszpańskich na terenie mię* 
azynarodowym. Załatwia sie je w 
Londynie, a nie w Genewie, z wy* 
kluczeniem tych czynników, które na 
terenie ligowym pragną odgrywać 
rolę jakiegoś nadpaństwa i narzucać 
swą wolę, a raczej wolę pewnych sił 
międzynarodowych, poszczególnym 
państwom. Ten właśnie soosób roz* 
strzygania zagadnień wyłaniających 
się w związku z wojna hiszpańską 
w drodze bezpośrednich rokowań o* 
kazał się o wiele bardziej skuteczny 
i szybciej prowadzący do konkret* 
nych rezultatów, aniżeli powolna i 
obciążona rozmaitymi doktrynalny* 
mi przesądami metoda genewska.

W  wojew. tarnopolskim w r. 1933/34 
uczęszczało do szkół 915% dzieci w 
wieku szkolnym, w r. 1934/35 — 92.1%, 
w r. 1955/56 -  91.7%.

Cyfry te są niezmiernie charaktery* 
styczne i wymagają omówienia.

Spadek w realizacji wykonania szkol­
nictwa wynika niewątpliwie z niemoż* 
nością nadążenia z budowa szkół za 
wzrostem ilości dzieci w wieku szkol* 
nym. Do tego dołączają się i trudności 
natury finansowej. A le teśli idzie o wo­
jewództwa południowo-wschodnie, to 
we wszystkich trzech województwach 
zanotowano spadek ilości dzieci w wie­
ku szkolnym, a tymczasem na woje­
wództwo stanisławowskie przypada naj­
większy ubytek w realizacii szkolni­
ctwa powszechnego w Polsce, bo w  po* 
równaniu z r. 1954/35 realizacia w tym  
województwie jest mniejsza o 1.3% w 
porównaniu zaś do r. 1933/34 o 3.1%.

Dziwnym zbiegiem okoliczności zno­
wu trzy województwa południowo* 
wschodnie znalazły się na szarym 
końcu

2. SZKOŁY WYŻSZE
Rok szkolny 1935/36 w naszym szkol* 

nictwie wyższym przyniósł dalszy spa* 
dek ilości studentów i wolnych słu* 
chaczów. W  r. 1933/44 studiowało na 
polskich uczelniach wyższych ogółem 
49.599 osób, w tym 35.537 mężczyzn i 
14.062 kobiet. W  r. 1934/35 ogólna cy« 
fra studiujących wynosiła 48.071 osób 
(34.628 mężczyzn i 15.443 kobiet), w 
roku zaś 1955/56 — studiowało 47.161 
osób, w tym 34.498 mężczyzn i 12.665 
kobiet.

Uderza w tych cyfrach duży spadek 
kobiet studiujących, gdy ilość mężczyzn 
studiujących uległa nieznacznemu spad* 
kowi.

Na Uniwersytecie warszawskim stu* 
diowało 9.050 osób, na U. Jagielloń­
skim — 6.237, na U. J. K. we Lwowie
— 5.404, na U. St. Batorego w Wilnie
— 3.265, na Uniwersytecie poznań* 
skim — 4.936, na Politechnice war­
szawskiej — 4.594, na Politechnice 
lwowskiej — 2.603, w Szkole Gł. Gosp. 
wiejskiego — 1.354, w Akademii gór* 
niczcj w Krakowie — 541. w Akademii 
Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie
— 445, w Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie — 202. w Akademii Sztuk 
w Warszawie — 355. w Akademii Sto* 
matologicznej w Warszawie — 492 
osób.

W  wyższych szkołach prywatnych 
studiowało ogółem 7.903 osób.

Na ogólną ilość 47.161 studentów w 
1955/36 — 36.731 osób było wyznania 
rzymskoskatolickiego, 1.422 grecko»kat., 
1.315 ewang., 1.343 prawosławnego, 
6.207 mojżeszowego, oraz innych wy* 
zrań 143. Procent słuchaczów wyzna* 
nia mojżeszowego wynosił w r. 1935/36
— 13.03%.

Dyplomy niższych stopni nauko* 
wych i dyplomy doktorskie według da­
wnych przepisów uzyskało w r. 1934/35 
6.118 osób («' r. 1932/33 -  6.482; w r. 
1933/34 — 5.809). W  tym 4.373 męż* 
czyzn i 1.745 kobiet. Według wyznania 
otrzymało w tej grupie dyplomy 1.146 
Żydów.

Dyplomy doktorskie według nowych 
przepisów otrzymało w r. 1934/35 — 
148 osób, w tym 134 mężczyzn i 14 
kobiet. Według wyznania otrzymało w 
tej grupie dyplomy 28 Żydów.

Nostryfikowano w r. 1934/35 — 110 
dyplomów zagranicznych, w tym 96 
mężczyzn i 14 kobiet. Wedle wyznania 
najwięcej nostryfikantów było Żydów, 
bo. 69 osób, a więc 62.63%.

W  porównaniu do lat poprzednich o- 
gólna liczba wydanych dyplomów spa* 
dla. W  świetle tych cyfr wszystkie le* 
gendy na temat nadmiaru inteligencji 
okazują się bezpodstawne.

Szkolnictwo średnie i zawodowe omó* 
wjnjY w pastęgnym artykule, u,JŚ
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K o n to w a ć , czy czekać?
Zagadnien ie ko n w ers ji pożyczek dolarow ych

.Warszawa,.17.' 6. (PAT) W  jednym 
x pism stołecznych ukazał się interesu* 
jacy wywiad z prezesem Wieniaw* 
skim, który wypowiedział ciekawe o* 
pinie na temat konwersji pożyczek do« 
Jarowych, przeprowadzonej w Polsce 
od dn. 1 czerwca br.

Na wstępie prezes Wieniawski przy 
pomniał, że prawie wszystkie państwa 
przeprowadziły u siebie w okresie po* 
wojennym konwersje w celu zmniej* 
lżenia ogromnych ciężarów, jakie po* 
nosiły, opłacając od swoich zóbowią* 
zań odsetki, które dosięgały bardzo 
wysokiego poziomu.

Przechodząc do swoistej sytuacji 
ąjtarbu polskiego zwrócił uwagę pre* 
zes Wieniawski na fakt, że państwo 
nasze nie będąc wprowadzone na świa 
towe rynki finansowe, zmuszone było 
przy emitowaniu swych pożyczek go* 
dzić się na wysokie oprocentowanie. 
Mimo to kursy pożyczek polskich na 
rynkach zagranicznych ulegały stałym 
i  znacznym zniżkom, zwłaszcza pęd 
wpływem rozsiewanych wiadomości o 
zamierzonej dewaluacji złotego. Po 
spadku na rynku nowojorskim kur* 
sów polskich pożyczek do niebywale 
niskiego poziomu, rozpoczęła się re« 
patriacja do Polski papierów dolaro* 
wych, a w szczególności pożyczki sta* 
bilizacyjnej. Rentowność tych papie* 
rów, nabywanych przez obywateli poi*

Ze srebrnego ekra n u
„Mój pan mąż"

(EUROPA)
Wiliam Powell w roli beztroskiego 

włóczęgi, ex*arystokraty, o którego 
serce walczą dwie piękne kobiety (Ca* 
role Lombard i Gaił Patricjc — w ta* 
kiej roli dotychczas nie widzieliśmy 
jeszcze tego świetnego artysty. Powell 
ze swej arcytrudncj roli wywiązał się 
bez zarzutu, ale wartość filmu „Mój 
pan mąż" ma swe uzasadnienie nie 
tylko w doskonałych kreacjach Po* 
wella i Carole Lombard, wybornej re« 
żyserii Gregory'ego la Cava, wyśmie* 
nitej obsadzie ról drugoplanowych, ale 
przede wszystkim w tym, że film ten 
wnosi za sobą na ekran powiew świe* 
żości, jest czymś nowym; ściśle: ten 
film reprezentuje sobą nowy gatunek 
komedii filmowej. Jest nowy w tema* 
cie, ujęciu realizacyjnym i technice wy* 
konania. Ten film stwarza to, że widz 
wychodzi ż kina zadowolony i rozpro* 
mieniony; widz z ufnością patrzy w 
przyszłość sztuki filmowej i zdaje so* 
bie sprawę z tego, że kinematografia 
nie powiedziała jeszcze swego ostatnie 
go słowa.

Dawno już nie oglądaliśmy we Lwo* 
wie tak pysznej satyro*komedii, r°Ń* 
cej się od arcyzabawnych sytuacyj, 
gagów i typów.

„Europa" wbrew tradycji w rozpo* 
czynającym się „sezonie ogórkowym 
dala film godzien pełnego sezonu, (w.)

Klejnoty wartości 2,000.000 
dolarów

Nowy Jork 17. ó. (PAT). Prasa no* 
wojorska donosi, że z początkiem je* 
sieni sprzedane tu będą na publicznej 
licytacji klejnoty prywatne królowej 
hiszpańskiej Wiktorii Eugenii, ocenio­
ne na przeszło 2 miliony dolarów. Kró* 
Iowa chce klejnoty sprzedać, ponieważ 
znajduje się w trudnościach finanso* 
wych. Między klejnotami tymi, posia* 
dającymi bezcenną wartość dla zbiera* 
czy, znajduje się krzyż ze szmaragdów, 
oceniony na 75.000 dolarów, swojego 
ćaasu . ofiarowany przez królowę Iza* 
hellę 2*gą hiszpańską żonie Napoleona 
5*go, cesarzowej Eugenii.

•1I.NA ARMIA TO GWARANCJA' 
ZASIL F. O. N.

skich,'wynosiła od 12 do 14 procent z 
uwagi na niski kurs nabycia. Tak wy* 
sókic oprocentowanie było zjawiskiem 
anormalnym. Prezes Wieniawski za* 
znaczył, że utrzymanie przez rząd pa*

Warunki konwersji pożyczek
Przechodząc do warunków konwer* 

sji pożyczek dolarowych zwraca :uwa« 
gę p, Wieniawski na dążenie Minister* 
stwa Skarbu do złagodzenia skutków 
konwersji, czego wyrazem jest m. in. 
przyznanie konwertującym pewnych 
dodatkowych korzyści, a mianowicie, 
że przy wymianie obligacyj dodane 
będzie w kapitale 2 do 5 procent, prze* 
widziane pierwotnie przy wykupie 
konwertowanych pożyczek. Równo* 
cześnie dano posiadaczom papierów, 
przedstawiającym je obecnie do kon* 
wersji, podwójne oprocentowanie za 
czas do płatności najbliższego kuponu. 
Poza tym posiadacz nowej 4 i pół pró* 
centowej wewnętrznej pożyczki ma za* 
pewnioną ewentualną wymianę na ta* 
ki sam papier, jaki uzyskaliby w przy* 
szłości zagraniczni posiadacze poży* 
czek. Wreszcie ma on możność spłat 
zaległości skarbowych w sposób prze* 
widziany w rozporządzeniu Ministra 
Skarbu z dn. 18 marca rb. Poważnym 
atutem dla przedsiębiorstw przemysło* 
wych jest przyjmowanie obligacyj no*

P rzygotow an ia  do przyjęcia
Króla K aro la II.

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Należy przypomnieć, iż we wtorek 22 
bm. Zamek królewski i Łazienki w 
Warszawie zostaną zamknięte dla pu* 
bliczności do dnia 30 bm. Zarządzenie 
to pozostaje w związku z przyjazdem 
do Warszawy króla rumuńskiego Ka» 
rola II., który, jak wiadomo, , w czasifc

Dar P. Prezydenta R. P.
dla ubogich

Bukareszt, 17. 6. (PAT) Z polecenia 
Pana Prezydenta R.P. poseł polski w 
Bukareszcie Arciszewski złożył dzisiaj 
na ręce prezydenta miasta Bukaresztu 
Donescu czek .w wysokości 100.000 lei 
jako dar Pana Prezydenta R.P. dla u* 
bogich stolicy, ofiarowany z okazji 
wizyty Pana Prezydenta w Bukaresz* 
cie.

Poseł R.P. Arciszewski udaj się rów* 
nież do pałacu królowej matki Marii 
w Cotroceni i złożył z polecenia Pana 
Prezydenta R.P. na ręce mistrza dworu 
królowej matki Marii gen. Zviedenk 
czek wartości 50.000 lei, przeznaczony

Kom isja ośw iatow a Senatu  
przyjęła nowele do ustawy o szkołach 

akademickich
Warszawa, 17. 6. (PAT) W  dniu 

dzisiejszym Komisja oświatowa Sena* 
tu pod przewodnictwem sen. B. Chrza 
ńowskiego rozpatrywała nowelę do 
ustawy o szkołach akademickich oraz 
projekt ustawy o Polskiej Akademii 
Literatury. W obradach Komisji wzięli 
udział p. Minister W.R, i O.P. prof. 
Wojciech Świętoslaw'ski oraz podse* 
kretarz stanu prof. Ujejski.

Nowelę do ustawy o szkołach aka* 
demickich zreferował sen. Miklaszew* 
ski, wnosząc o jej przyjęcie w brzmię* 
niu sejmowym. Po referacie wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali głos p. 
min. prof. Świętoslawski oraz senato* 
rzy Zbierski i  Schorr. Z ramienia Ko*

rytetu złotego uchroniło posiadaczy 
papierów od znacznych strat, na jakie 
naraziłaby ich dewaluacja ze wszyst* 
kimi jej skutkami, tak zgubnymi dla 
posiadaczy papierów.

wej pożyczki wewnętrznej po wyso* 
kim stosunkowo kursie (70 procent) 
na kaucje przy dostawach państwo* 
wych.

Na pytanie, czy w obecnych warun* 
kach wskazane jest wstrzymanie się z 
konwersją i realizacją kuponów, jak 
również czekanie na ewentualną zmia* 
nę koniunktury, prez. Wieniawski od* 
powiedział, że nie sądzi, aby to mogło 
dać jakiekolwiek korzyści. Zwłoka da* 
je minimalne szanse problematycznych 
nawet korzyści, dokonanie zaś w naj* 
bliższym czasie konwersji wydaje się 
ze wszech miar wskazane. Zdaniem 
prezesa Wieniawskiego, trudno jest 
wchodzić w szczegółowe obliczenia. 
Są one niezmiernie skomplikowane, a 
przeprowadzać je mogą przy pomocy 
specjalistów matematyków instytucje, 
posiadające znaczne portfele papierów 
dolarowych. Z obliczeń tych wynika, 
że przeprowadzenie konwersji w ciągu 
pierwszych 4=ch miesięcy jest najko* 
rzystniejsze.

pobytu w W arszawie zamieszka w pas 
lacu łazienkowskim. Pałac ten jest o. 
becnie gruntownie -odnawiany, poczy­
nione zostały w nim również pewne u* 
rządzenia niezbędne przy przeznaczę, 
niu gmachu dla celów mieszkaniowych. 
Dokonano również wiele ulepszeń w 
obszernym parku  łazienkowskim.

B ukaresztu
na instytucje dobroczynne, patrono* 
wane przez królowę matkę Marię.

AMBASADY W  BUKARESZCIE 
I WARSZAWIE

Warszawa, 17. 6. (Tel. wl. -  s. b.) 
W  kołach politycznych i dyploma* 
tycznych stolicy krążą pogłoski, że 
w związku z wizytą p. .Prezydenta R. 
P. w Rumunii i przyjazdem króla 
rumuńskiego Karola do W arszawy, 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
polskie w Rumunii i rumuńskie w 
Pojscc podniesione mają bvć do go* 
dności ambasad.

mitetu techniki ustawodawczej sen. Pe 
trażycki zgłosił kilka poprawek natu* 
ry kodyfikacyjnej, popartych przez 
sen. Wróblewskiego i Sieroszewskie* 
go. Komisja przyjęła nowelę w brzmię* 
niu sejmowym wraz z poprawkami 
sen. Petrażyckiego.

Następnie uchwalono po referacie 
sen. Jastrzębowskiego projekt ustawy 
o Polskiej Akademii Literatury ze 
zmianami, mianowicie: liczbę człon* 
ków P.A.L. podnosi się z 15 do 21 
osób, oraz dotychczasowemu rozporzą 
dzeniu Rady Ministrów o Akademii 
Literatury nadaje się moc ustawową.

Przeciw zanieczyszczaniu 
miasta

Wydział VI. Przemysłowy Z. M. 
zawiadąmia: Wobec powtarzających 
się coraz częściej wypadków, że pry* 
watni przedsiębiorcy, wywożąc śmie* 
ciei nie stosują się do obowiązujących 
i przepisów sanitarnych, wywożąc 
śmiecie w wozach nieszczelnych, za­
śmiecających, wskutek swej nieszczel* 
ności w wysokim stopniu ulice miasta. 
Wydział VI. Przemysłowy Z. M. przy 
pominą zainteresowanym przedsiębiojj 
com o obowiązku używania do prze- 
wózki śmiecia wyłącznie specjalnych, 
szczelnych wywozów zaopatrzonych 
w odpowiednie tablice firmowe. Wózy 
te winny być w okresach dwutygod* 
niowych poddawane kontrolom sani* 
tarnym w Miejskim Zakładzie Czysz* 
czenia miasta, a zaświadczenie odbycia 
kontroli sanitarnej winien woźnica da* 
nego wozu stale przy sobie posiadać. 
Śmiecie należy wysypywać na miejscu 
wyłącznie do tego przeznaczonym 
przez Wydział IV. Z. M.

Wozy nieodpowiadające przepisom 
porządkowo - sanitarnym będą bez* 
względnie w drodze karnej zagarażo* 
wywane w Miej. Zakładzie Czyszcze­
nia Miasta, a na niesumiennych przed* 
siębiorćów przewozu śmieci nakłada* 
ne będą dotkliwe kary pieniężne w  
trybie postępowania przymusowego w 
administracji.

Równocześnie Zarząd miejski przy* 
pominą o zakazie jeżdżenia wozami po 
szynach Miejskiej Kolei Elektrycznej, 
przyczyni zwraca uwagę, że przekro* 
czenia w  tym kierunku karane będą w 
trybie postępowania karno * admini- 
stracyjnego.

Odroczenie zjazdu b. żołnierzy 
l Brygady

Komenda Kola b. żołnierzy VI. ba* 
talionu Pierwszej Brygady podaje do 
wiadomości, że wyznaczony na dzień 
27 i 28 czerwca b. r. walny zjazd by- 
łych żołnierzy batalionu, został o je* 
den dzień odroczony wobec uroczysto 
ści, związanych z przyjazdem do War* 
szawy Króla Rumunii.

Zjazd odbędzie się w Warszawie w 
poniedziałek, dnia 28 czerwca. Pro* 
gram zjazdu przewiduje: o godz. 9*tej 
rano złożenie wieńca w- Belwederze; 
o godz. 10 min. 15 raport u Marszałka 
Śmigłego - Rydza i defilada batalionu; 
o godz. l2*tej odsłonięcie pomnika na 
mogile ś. p. majora Albina Satyra*Fle- 
szara na cmentarzu Powązkowskim; 
obrady zjazdu w sali Teatru Wielkie* 
go (Opera) rozpoczą się o godz. 14*tej, 
a po ich zakończeniu odbędzie się 
wspólny obiad w świetlicy żołnierskiej 
na Cytadeli. Wieczorem tegoż dnia na* 
stąpi odjazd specjalnym pociągiem do 
Wilna, gdzie we wtorek dnia 29 czerw? 
ca po nabożeństwie w kaplicy Ostro­
bramskiej uczestnicy zjazdu złożą hołd 
Sercu Komendanta na Rossie. Po 
wspólnym obiedzie wyruszą wycieczki 
w okolice Wilna do Trok, W erek i 
Zielonych Jezior; wieczorem odjazd 
do Warszawy.

Zajścia antyżydowskie
Warszawa, 17. 6. (Tel. wl. — s. b.J 

W  Nasielsku doszło ostatnio do zajść 
antyżydowskich w czasie jarmarku. 
W wyniku tych zajść pobito kilkii Ży* 
dów, a m. in. jednego okolicznego wło* 
ścianina za to, że podkuwał konia u 
kowala Żyda. Wc wszystkich wypad* 
kach interweniowała policja i do dal­
szych zajść nie dopuściła, W kilku 
sklepach wybito szyby oraz zdemolo* 
wano urządzenia sklepowe.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  zachodniej połowie kraju  pogoda 
o zachm urzeniu niezm iennym  z prze* 
lotnym i deszczami, poza tym  na ogól 
pochm urno i  deszcze oraz skłonośó do 
burz. W  całym kraju chłodno. Umiar* 
kowane porywiste w iatry północno* 
zachodnie
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Nieprzerwane pasmo sukcesów hiszpańskich
St. Jean de Luz, 17. 6. (PAT). We, 

dług wiadomości z Walencji koła rzą­
dowe odczuły boleśnie wiadomości o 
klęskach na froncie baskijskim. Liczo, 
no tam bardzo na otaczające Bilbao 
fortyfikacje ,,żelaznego pasa1', Fortyfi, 
kacje te, zbudowane pod kierownic, 
ły/em specjalistów zagranicznych, były 
Jakoby prawdziwym arcydziełem sztu, 
ki wojennej.

G dy upadek Bilbao stal się nie- 
tschronny, postanowiono w Walencji 
podjąć ofensywę dla wywołania dy, 
wersji w innym punkcie. Jednakże do, 
tychczasowe próby zakończyły się nie­
powodzeniem na skutek braku starań, 
nego ich przygotowania.

Walencja. 17. 6. (PAT). W niedają, 
Bym się powstrzymać ataku oddziały 
„czarnych strzał1* legjł cudzoziemskiej 
zajęły cały lewy brzeg przy ujściu rze, 
ki Nervion. Oddziały te dotarły aż do 
miejscowości Gatea, gdzie w ręce ich 
wpadły liczne nadbrzeżne aparaty sy» 
gnałizacyjne oraz cała bateria ciężkich 
dział, kalibru 152 mm.

Po dojściu do tej miejscowości, od­
działy podjęły ruch okrążający ku po, 
Indniowi ł dotarły do Algorta, znajdu,

Polsko-włoski 
układ finansowy

Rzym, 17. 6 , Teł. wł.). Dziś po polu, 
Jniu minister spraw zagranicznych Cia, 
po oraz charge d‘affaires ambasady 
'polskiej Zawisza i radca ekonomiczny 
ministerstwa spraw zagraniczn, Wsze, 
laki podpisali polsko,włoski układ fi­
nansowy. Układ ten, o którego zawar­
cie rokowano blisko 4 miesiące, regulu, 
je na okres do końca 1938 r. sumy i 
Sposób transferu wszelkich zobowią­
zań publicznych i znacznej części zobo, 
wiązań prywatnych między Polską i 
Włochami. Ponadto układ przewiduje 
Sposób likwidacji włoskich sum, za, 
mrożonych w Polsce, powstałych’ w wy, 
konywaniu zeszłorocznego prowizory, 
Cznego układu handlowego.

Układ wchodzi w życie w dniu pod, 
pisania.

Goście greccy w  Polsce
Ateny, 17. 6. (PAT). Wyjechali Ho 

Polski znany i ceniony literat grecki 
Spyro Melas Zzonom oraz ekonomista 
Papavramides dla złożenia na kopcu 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 
ziemi z grobowca Polaków poległych w 
roku 1824 w obronie wolności greckiej. 
Goście greccy pragną poza tym zebrać 
materiały do studium o Polsce w języ, 
ku greckim. Goście greccy zamierzają 
przebyć około czterech tygodni w Pol; 
sce i zwiedzić ważniejsze ośrodki kul­
turalne i gospodarcze.

Z SEZONOWEJ RUBRYKI 
(a). Po otrzymaniu świadectwa zbiegł

z domu Szymon Bank, uczeń I. kl. gi, 
tnftazialnej.

MEBLE
SIDORA
T O  S O L iD iiO S C I

L w - M a is M w j . l l 0 io i iD i [ l i a 5
Telefon 246-62

powstańców
jącej sję na północ od Las Arenas, po 
czym bez żadnego oporu ze strony 
przeciwnika zajęły wioski Sopelana, 
"  •> Guecho i Lujun. N a prawym

Polski uczony z A rgentyny
przyjeżdża do kraju

Genewa, 17. 6. (PAT) Z końcem bm. 
ma przybyć do Polski dr. Daniel An, 
tokolec, profesor prawa międzynaro, 
dowego na uniwersytecie w Buenos 
Aires, dyrektor sekcji ekonomicznej 
argentyńskiego ministerstwa spraw za

Sceptycyzm to w arzyszy  w izycie  
szefa sztabu Reichswehry w Paryżu

Paryż, 17. 6. (Tel. wł.), Uwaga kół 
dyplomatycznych Paryża nadal zajęta 
jest przebiegiem wizyty szefa sztabu 
Reichswehry gen. Becka, jak również 
w związku z tymi informacjami na te­
mat wizyty min. Neuratha w Londy­
nie. Głównym wypadkiem dnia było 
dziś przyjęcie na cześć gen. Becka wy, 
dane przez attache wojskowego amba* 
sady Rzeszy, które zgromadziło wyłą­
cznie przedstawicieli francuskich sfer

K łopoty p rem iera  Bluma
P a ry ż , 17. 6. (Tel. wł.) Opozycja Se, 

natu przeciwko pełnomocnictwom za, 
znaczyła się bardzo wyraźnie już-yz 
czasie dzisiejszego posiedzenia komisji 
finansowej. Senat rozgoryczony i roz» 
drażniony w stosunku do premiera z 
powodu jego wystąpienia w ostatniej 
dyskusji nad interpelelacją w sprawie 
48,godzinnego tygodnia pracy w ho,

Burza nad Lw ow em
(ai)-. Już od wczesnych godzin porań, 

nych sytuacja atmosferyczna zapowia, 
dała zmianę. Parne i duszne powietrze 
było jej zapowiedzią. W net i deszcz 
drobny przez krótki czas począł padać. 
Powoli nadciągały chmury, które We, 
biąc się nad miastem zapowiadały zbli, 
żającą się burzę. Dalekie jej pomruki 
zbliżały się coraz bardziej i wreszcie 
nadciągnęła około godz. 5-tej po po­
łudniu. ściemniło się znacznie i wnet 
wśród kanonady ukazały się piorunowe 
błyski. Równocześnie padał rzęsisty, 
silny deszcz, tak bardzo od wielu dni

Otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
paryskiej

Paryż, 17. 6. (Tel. wł.) O godz. 15.30 
odbyła się uroczysta inauguracja pa, 
wilonu polskiego na międzynarodo, 
wej wystawie paryskiej.

N a inaugurację przybyli: ambasador 
R.P. v/ Paryżu J. Łukasiewicz oraz z ra 
mienia rządu francuskiego minister 
handlu Bastide i komisarz generalny 
wystawy Labbe.

W  imieniu komitetu organizacyjne, 
go zabrał głos przewodniczący korni, 
tetu b. min. Jędrzejewicz, witając zgro, 
madzonych na terenie pawilonu poi, 
skiego i wskazując, że ta uroczysta sa, 
la honorowa jest wyrazem hołdu, jaki 
artyści i organizatorzy pawilonu pra, 
gnęli złożyć wielkości Polski, wielkiej 
tradycji Polski i jej dorobkowi w kul, 
turze świata.

My, dzisiejsze pokolenie Polski — 
mówił min. Jędrzejewicz — wychowa, 
ne w  romantyzmie naszej przeszłości,

brzegu rzeki tułają się jeszcze rozpro- 
szone oddziały baskijskie, których wy, 
lapywanie ma być zakończone wieczo.

granicznych i delegat rządu argentyń, 
skiego na międzynarodową konferen, 
cję pracy. Dr. Antokolec udaje się do 
Warszawy i Wilna celem odwiedzenia 
rodziny-

wojskowych z gen. Gamelin na czele.
W  dotychczasowym programie poby< 

tu gen. Becka poza wizytami czysto 
wojskowymi przewidziane jest tylko je, 
dno spotkanie jego z przedstawiciela, 
mi rządu, a mianowicie wizyta u min. 
Daladiera.

Prasa nadal szeroko komentuje wi, 
zytę niemieckiego szefa sztabu, wyraża, 
jąc sceptycyzm co do możliwości kon, 
kretnych wyników wizyty.

telarstwie i przemyśle restauracyjnym, 
— stanął na stanowisku, że gotów jest 
udzielić rządowi wszelkich środków 
do zwalczania spekulacji, ale żąda 
przedstawienia sobie tekstów projek, 
towanych dekretów. Wobec tego ob, 
rady dzisiejsze nie dały wyniku i ko, 
misja finansowa odroczyła się do piąt, 
ku godz. 15,tej po pot.

oczekiwany. Burza jednakowoż przesu, 
nęła się znów, jak ubiegłej niedzieli 
skrajem miasta i jak szybko zjawiła się, 
z równą szybkością po upływie prawie 
dwu godzin ustąpiła. Pozostawiła po 
sobie znaczne oziębienie powietrza, co 
miłe tworzyło zjawisko po tylu dniach 
skwarnych. Deszcz gruntownie przy, 
słonił te olbrzymie kurze uliczne, jakie 
zalegają miasto, rozkopane na tylu od­
cinkach. Pomimo krótkiego swego trwa, 
nia był deszćz wczorajszy prawdziwym 
dobrodziejstwem dla pól i ogrodów.

zdecydowanej woli czasów dzisiej, 
szych, skłaniamy nisko czoła przed 
duchami naśzych wielkich przodków.

Po min. Jędrzejewiczu zabra} głos 
komisarz generalny Labbe, który w 
długim i pięknym przemówieniu przy, 
toczył słowa hołdu składanego przez 
wielkich pisarzy francuskich wielkim 
tradycjom dawnej Polski i zmaganiom 
jej o niepodległość oraz wspaniałemu 
udziałowi Polski w tworzeniu kultury 
świata.

Komisarz Labbe podkreślił, że pa, 
wilon polski wznosi się przy placu 
Warszawskim, który otrzymał tę na, 
zwę nadaną m u przez Radę miasta Pa* 
ryża ku czci Polski odrodzonej.

Następnie zabrał glos p. ambasador 
R.P. J. Łukasiewicz, aby przyjąć od 
komitetu organizującego udział Polski 
w wystawie pawilon narodowy Rzeczy 
pospolitej Eolskiej, Ambasador złożył
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Piękny przykład Polaków  
gdańskich

Gdańsk, 17. 6. (PAT). W  dniu 15,go 
czerwca odbyło się w Oliwie w obecno, 
ści członków zarządu głównego gminy 
polskiej związku Polaków posiedzenie 
zarządów gminnych.

Zważywszy na ważność i donióslcść 
chwili delegaci obu zarządów cświad, 
czyli uroczyście, iż zapominaia o wszela 
kich dotychczasowych urazach i niepo, 
rozumieniach i pracować będą wspólnie 
dla całego społeczeństwa polskiego w 
Oliwie.

Obydwa zarządy zgodnie i jedno, 
myślrie ustaliły wspólny zarząd filijny,

Mowa podróż 
„Zawiszy Czarnego**

. Gdynia, 17. 6. (PAT) Dziś po polu, 
łudniu odszedł w pierwszą w bież, ro, 
ku podróż szkolny jacht Związku Har 
cerstwa Polskiego „Zawisza Czarny1*, 
kierując się do Visby, pod dowódz, 
twem gen. Mariusza Zaruskiego. Na 
pokładzie „Zawiszy Czarnego11 znaj, 
duje się 52 osoby załogi. Połowę ząło, 
gi stanowią oficerowie, resztę harcerze. 
Powrót „Zawiszy Czarnego11 do Gdy, 
ni nastąpi 26 bm. *

S P & S I T U
JĘDRZEJOW SKA W  PÓŁFINALE

MISTRZOSTW TENISOWYCH 
W  LONDYNIE

Londyn, 17. 6. (Tel. wł.) W  roz, 
grywkach o mistrzostwo Londynu Ja, 
dwiga Jędrzejowska rozegrała w czwar 
tek mecz tenisowy z Angielką Scott, 
bijąc ją w dwóch setach 6:3 9:7. Jędrze, 
jowska skwalifikowała się w ten spo« 
sób do półfinału.

podziękowanie komitetowi i jego 
współpracownikom za skupienie tych 
wszystkich talentów, które stworzyły 
pawilon.

Po przemówieniach’ rozległy się 
dźwięki hymnu „Jeszcze Polska nie 
zginęła", odśpiewanego przez Poznań, 
ski Chór Archikatedralny pod dyrek* 
cją ks. dr. Gieburowskiego. Po hym, 
nie polskim chór wykonał „Marsylian, 
kę“ i wreszcie wspaniały hymn histo, 
ryczny „Bogurodzicę11, budzący za, 
chwyt zgromadzonych. A kt inaugura, 
cji zakończył się hejnałem krakow, 
skim, który rozbrzmiał nad terenem 
całej wystawy.

Po tej części uroczystości zgromadzę 
ni zwiedzili teren wystawy, udając się 
z hallu do budynków pawilonu, połą, 
czonych ze sobą szerokimi chodnika, 
mi, wyłaniającymi się zielenią,
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B E K  Eto

Przywóz i wywóz rolniczy Polski
w  ciągu 4 m ie s ię c y  1937 r.

ny Polski w pierw- towarów Polski z zagranicą zwiększy- dy chlewneHandel zagraniczny Polski w pierw- 
izych 4 miesiącach 1937 r. przedstawia 
się w sposób następujący w  porówna* 
niu z 1936 r.

Przywóz w 1000 zł. 
Wywóz w  1000 zł-

1936 r. 1937 r. 
315575 391345 
326610 400103

S a ld o  

W a p o d s ta w ie

,+11035 4-9758 
powyższych cyfr 

łtwierdzamy fakt dodatni, że wymiana

przywóz: wytwory pochodzenia roślinnego
„ zwierzęta żywe i wytwo.

ry  pochodzenia zw ierzęcego

w y w lz : wytwory pochodzenia roślinnego 
„ zwierzęta żywe i wytwory

pochodzenia zwierzęcego

68876 79951 z ł.

53934
122810

55360 zł. 
135311 zł.

S a ld o 4-80880  4-85640  z ł.

Powyższe cyfry świadczą, że saldo 
rolnicze wzrosło o około 5 milionów 
złotych. Powiększenie naszego salda 
z  obrotu rolniczego można byłoby u- 
ważać za fakt dodatni. Jeżeli jednak 
weźmiemy pod uwagę, że przywóz 
zwiększył się w wartości o 8 miln., ale 
także w ilości produktów roślinnych o 
37 tys. q i zwierzęcych o 40 tys. sztuk, 
wywóz zaś zmniejszył się ilościowo 
1200 tys. q produktów roślinnych i 27 
tys. q produktów zwierzęcych, a jedy* 
nie wzrósł wywóz zwierząt o 17 tys. 
sztuk, to zwiększenie salda o 5 miln. 
zł. jest wynikiem tylko zwyżki cen ar* 
tykulów rolniczych na rynkach świa* 
towych i nie może być rozpatrywane 
pod kątem poprawy warunków naszet* 
go wywozu. Musimy dojść do wnio* 
sku, że ilościowo nasz wywóz rolniczy 
skurczył się, przeciwnie zaś przywóz 
rolniczy ilościowo zwiększył się.

Zmniejszenie eksportu produkcji ro­
ślinnej dotknęło ilościowo pozycję 
zbóż strączkowych, których eksport 
za okres I—IV 1936 r. wyniósł 325 tys. 
zł. wartości 39 miln. zł., zaś w 1937 r. 
eksport wynosił za ten sam okres 247 
tys. t., wartości 51 miln. zł., przy czym 
saldo dodatnie na tym odcinku wzro* 
sio prawie o 12 miln. zł. z 38,700.000 
na 50,400.000. Drugą dodatnią pozycją 
jest saldo większe przy obrocie mąką, 
kaszami, ryżem o 4 miln. zł., oraz oko­
powymi warzywami, chmielem o 2,3 
miln. zł. O ile w pierwszej pozycji na 
zwiększenie salda wpłynął z jednej 
strony zmniejszony ilościowy przy* 
wóz ryżu, oraz znaczny wzrost ceny 
eksportowanej mąki pszennej i żytniej, 
o tyle w drugim wypadku na zwiększę 
nie salda w bilansie handlowym miał 
bezpośredni wpływ ilościowo większy 
wywóz ziemniaków i chmielu. W  in» 
nych pozycjach należy zanotować zwię 
kszone ujemne saldo w pozycji 5 „o* 
woce i jagody jadalne", prawie o 2 
miln. zł. Zwiększenie salda ujemnego 
jest wynikiem liberalniejszej polityki 
przywozowej w stosunku do poma* 
rańcz, cytryn oraz układów kontyn* 
gentowych przewidujących wzajemne 
następstwa w stosunkach handlowych z 
poszczególnymi państwami na podsta­
wie dążenia do zwiększenia obrotów. 
Te same zjawiska zanotować możemy 
w pozycji 6, dotyczącej artykułów ko* 
lonialnych. stanowiących poważną cy­
frę w przywozie za okres sprawozdaw* 
czy w ilości 16 miln. zł. Pewną nie*- 
spodziankę natomiast stanowi trzymi* 
lionowe saldo deficytowe w pozycji 2 
„Nasiona i Kopra", wynikające z dwu 
krotnie prawie zwiększonego przywo* 
zu nasion kopry po znacznie wyższych 
cenach, zmniejszonego wywozu nasion 
koniczyny czerwonej oraz nasion bura 
ków cukrowych i pastewnych i spad­
ku cen obu tych produktów. Zwiększo 
ny przywóz nasion kopry ij?almowvch

towarów Polski z zagranicą zwiększy­
ła prawie o 20 proc., natomiast fakt u* 
jemny, że saldo naszego handlu zagra* 
nicznego jest wprawdzie jeszcze czyn* 
ne, ale wykazuje tendencję dalszego 
spadku, a w kwietniu mieliśmy już sal* 
do ujemne w wysokości prawie 11 mi* 
lionów zł.

Jaką rolę odegrała w tych zjawi­
skach produkcja rolnicza ilustrują na* 
stępujące cyfry:

1936 r .  1937 r .
•w 1000 zł.

32526 39595 z ł.

8404 10076 zł.
R a z e m  40930 49671 z ł.

rzuca pewne światło na tę okoliczność, 
że przemysł olejarski nie może się o* 
być bez przywozu nasion egzotycz­
nych, a produkcja nasion oleistych w 
Polsce nie da się powiększyć nagle 
przy najdalej idącym protekcjonizmie 
zapewniającym producentowi nasion 
najwyższe ceny. Powyższe okoliczno* 
ści wpłynęły sumarycznie na to, że 
saldo czynne na odcinku produkcji 
roślinnej, pomimo znacznej zwyżki cen 
zbóż w okresie I —IV. powiększyło się 
nieznacznie z 4-36350 tys. zł. na 40356 
tys. zł. czyli w  okrągłych cyfrach o 4 
miln. zł.

Podobny stan rzeczy zaistniał i 
handlu zagranicznym produktami po* 
chodzenia zwierzęcego z tą jednak róż* 
nic?, że wzrost cen produktów był nie 
znaczny w pierwszym kwartale 1937 r. 
w porównaniu z  odnośnym okresem 
1936 r. W  pozycji 10 zasługuje na uwa« 
gę wzrost eksportu koni i bydła i trzo*

Z agadn ien ie  ochrony lasów  
drobnej własności

W  trosce podniesienia stanu zago* 
spodarowania lasów drobnej własno­
ści. zainicjowało Polskie Towarzystwo 
Leśne we Lwowie dyskusję na temat 
sposbów ochrony i zahamowania de* 
wastacji tych rozdrobnionych między 
wielu właścicieli, ale w sumie 2 milio* 
ny hektarów obejmujących terenów, 
wliczanych wedle statystyki jako lasy.

De facto wiele z tych drobnych la* 
sów przestało już dawno produkować 
użytek główny, to znaczy drewno, a 
stało się bezużytecznymi odłogami, lub 
marnymi pastwiskami.

Zorganizowana onegdaj przez Pol* 
skie Towarzystwo Leśne wycieczka do 
lasków włościańskich w Hołosku koło 
Lwowa, przekonała naocznie uczestni* 
ków o opłakanym stanie lasków dro­
bnej własności.

Zagadnienie ochrony, planowej eks* 
ploatacji i odbudowy gospodarstw le­
śnych drobnej własności nie jest ła* 
twym do rozwiązania problemem po* 
lityki gospodarczej Państwa.

Skoro -jednak zważy się, że terena te 
mogłyby przy odpowiedniej organi* 
zacji wspólnot leśnych przysporzyć 
krajowi do 200 milionów zł. dochodu 
rocznic, problem ten nabiera szczegdl* 
nego znaczenia w okresie poszukiwania 
środków podniesienia dochodowości 
drobnych gospodarstw.

Jak podnieść dochodowość lasów 
drobnej własności i skłonić właścicieli 
tych lasów do zaniechania dewastacji 
własnych warsztatów pracy oto zaga* 
dnienie, którym zainteresować winny 
się sfer”  gospodarcze.

Rozwiązanie tego zagadnienia . nie 
mieści się w ramach dotychczasowych

dy chlewnej, co wpłynęło na zwiększę 
nie salda dodatniego o 2,8 miln. zł. W 
pozycji 11 saldo ujemne zwiększyło się 
o 2,5 miln. zł. z powodu zwiększonego 
przywozu śledzi j  wyższej ceny tego ar 
tykułu. W pozycji 12 zaznaczyć należy 
znaczny spadek mięsa świeżego i solo* 
nego oraz jaj i masła natomiast wzrósł 
nieco eksport peklowanych polędwic, 
a eksport bekonów zmniejszył się nie­
znacznie. Saldo dodatnie w pozycji 
12 zmniejszyło się o 2,5 miln. zł. W  po* 
zycji 13 nastąpiły dość dodatnie zmia* 
ny wskutek zwiększenia wywozu pie* 
rza i puchu ptasiego o 2,7 miln. zł.

Jeżeli porównamy cyfry salda całej 
pozycji II. zwierzęcej produkcji w o* 
kresie sprawozdawczym za rok 1936 i 
rok 1937, to widzimy, że saldo nie ule* 
gło zasadniczym zmianom, gdyż wy­
niosło za I—IV 1936 r. 45530 tys. z ł., 
a za ten sam okres I—IV — 45284 tys: 
zł. Porównanie obu okresów pozwala 
tylko w  pewnym stopniu wnioskować 
o dalszym rozwoju eksportu rolnicze* 
go. Niewątpliwie eksport nasz pomimo 
nowych trudności wywozowych wy­
szedł jednak obronną ręką. Zwiększę* 
nie przywozu niektórych artykułów roi 
nićzych wynikało z konieczności za* 
stosowania liberalniejszej polityki przy 
wozowej. Wydaje się mało prawdopo* 
dobnym, aby istniała możliwość za* 
niechania lub nawet wydatnego zmniej 
szenia wywozu produktów roślinnych, 
a szczególniej zbóż i mąki, i zastąpię* 
nia tego wywozu wzmożeniem ekspor­
tu produktów zwierzęcych w przy* 
szłej kampanii. Pojemność rynków za­
granicznych na produkty zwierzęce 
zwiększa się bardzo powoli i wobec 
wysiłku ogółu państw eksportujących 
w kierunku zwiększenia wywozu wy* 
tworów zwierzęcych, możliwość znacz* 
nego wzmożenia eksportu artykułów 
zwierzęcych z Polski jest mało praw* 
dopodobna w przyszłym roku gospo* 
darczym. K. ŻEBROWSKI

ustaw leśnych, rolnych względnie skar­
bowych. Przeciwnie, niektóre ustawy 
jak naprzykład spadkowa względnie o 
likwidacji serwitutów, mimowoli uła* 
twiają obniżanie się poziomu produk­
cyjnego tych terenów.

Środki naprawy obecnego stanu i 
przywrócenie Państwu utraconego wie 
lomilionowego dochodu społecznego 
muszą aifi znaleść, a poszukiwanie ich 
musi się stać jednym z ważnych zadań 
naszej polityki gospodarczo * lóśnej.

Zdrową inicjatywę Towarzystwa Le* 
śnego podnieść należy z uznaniem i 
życzyć, by zos.tąla ona należycie oce* 
niona w  sferach kierowniczych naszej 
polityki gospodarczej, jakoteż wśród 
zainteresowanych sfer drobnej własno* 
ści rolnej i leśnej.

Żywić należy nadzieję, że nad tym 
tak ważnym problemem kontynuowa* 
na będzie w dalszym ciągu dyskusja 
na łamach prasy i w łonie organizacji i 
samorządów rolniczych, co ułatwi zna* 
lezienie skutecznych środków napra­
wy obecnego stanu lasów drobnej wła* 
sności.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Wy* 
szedł z druku zeszyt 16 Wiadomości Staty* 
stycznych Głównego Urzędu Statystyczne* 
go. Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości 
liczbowe dotyczące: ogólnej sytuacji gospo* 
darczej Polski, państw zagranicznych, pro* 
dukcji rolniczej i przemysłowej, handlu, ko* 
munikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar* 
czych, pieniądza i kredytu, skarbowości, sa* 
morząd-j, demografii i  zdrowotności.

Panadto do zeszytu został załączony do* 
datek, zawierający w skróconej formie osta* 
teczne wyniki opracowania spisu ludności 
z dnia 9. 12. 1931 r., dla województwa kra* 
kowskiego.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.48 — 89.05, dolary a, 

nerykańskie 5.29 — 5.26 i pół, dolary ka» 
nadyjskie 5-29 — 5.26 i pól, floreny hoien* 
derskie 291.57 — 289.85, franki francuskie 
23.60 — 23.46, franki szwajcarskie 121.50 — 
120.70, funty angielskie 26.18 — 26.02, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze, 
skie 18.50 — 17.80, korony duńskie 116.89
— 116.05, korony norweskie 151.48 — 
130.50, korony szwedzkie 134.9S — 134.00, 
liry włoskie 23.20 — 22.60, marki fińskie 
11.58 — 11.25, marki niemieckie 152.50 — 
130.50, szylingi austriackie 98.80 — 98.00, 
funty palestyńskie 26.10 — 25.85, marki nie* 
mieckic srebrne 143.00 — 141.00.

PAPIERY PROCENTOWE
Poż. inwestycyjna pierwsza emisja 63.00 

i jedna czwarta, druga emisja 64.00 i pół — 
serie drugiej 85.00, 5 proc. poż. konwer* 
syjna 59 ,6 proc. poż. dolarowa 55 i pół — 
kupon 23.75, 4 proc. poż. premiowa dola* 
rowa 39.40, 7 proc. poż. stabilizacyjna 370
— kupon 31.03, poż. konsolidacyjna 53.00 
i trzy czwarte — 53.00 i jedna ósma — 51.00 
i  trzy czwarte — 52.00 — 51.00 i trzy czwar 
te — trzy ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 100, Zachodni bez kuponu, 

Franaszck bez kuponu, Węgiel 19, Norblin 
58, Ostrowiec 22 i trzy czwarte, Starachowi* 
ce 28.

Tendencja utrzymana

DEWIZY
Belgia 89.30 — 89.48 — 89.12, Berlin -  

21-2.51 -  211.67, Gdańsk 100.20 -  99.80, -  
Amsterdam 290.85 -  291.57 -  290.17, Ko. 
penhaga 116.60 — 116.89 — 116.31, Londyn 
26.1, -  26.18 -  26.04, N. Jork czeki 5.28 
i trzy ósme — 5.29 i pięć ósmych — 5.27- 
i jedna ósma, N. Jork kabel 5.28 i trzy 
czwarte _  5.30 -  5.27 i pół, Oslo 131.48 -  
130.82, Paryż 23.54 -  23.60 — 23.48, Praga 
18.40 — 18.45 -  18.35, Sztokholm 134.65
— 134.98 -  134.32, Zurych 121,20 — 321.50
— 120.90, Wiedeń 99.20 -  98.80, Wiochy — 
27.88 — 27.98 -  27.78, Helsinki 11.5S -  
11.52, Montreal 5.29 i pięć ósmych — 5.27 
i jedna ósma, Tel Aviv 26.18 — 26.04.

Tendencja przeważnie mocniejsza. 

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w życic, jęczmieniu, 

mące. Jęczmień podrożał, poza tym sytua* 
cja bez zmiany. Tendencja na ogół utrzy* 
mana, usposobienie spokojne. Ceny loco 
wagon Lwów: jęczmień jednol. 26.50— 
26.75, przemiał. 25—25.25, pastewny 24— 
24.25. Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA'
Ceny niżej wymienionych artykułów we 

Lwowie, notowane przez komisję notowań 
cen nabiału przy Izbie Przemysłowo * Han» 
diowej i Lwowskiej Izby Rolniczej uległy 
zmianie z dniem 10 czerwca b. r.

A) ceny detaliczne w sklepie:
Za 1 litr:
1) mleka pełnego na miarę 0.18 zł.
2) mleka pasteryzowanego w but. 0.22 zł.
3) mleka pasteryzowanego w butel*

cc z dostawą do domu 0.24 zł.
Za 1 kilogram:
1) masła deserowego w bloku 2.70 zł.
2) mąsła stołowego 5.50 zł.
3) masła kuchennego 2.30 zł.
BJ-Ceny hurtowne loco sklep odbiorczy

przy zakupnie conajmniej 5 kg.
Za 1 kilogram:
1) masła deserowego w bloku 2.40 zł.
2) masła stołowego 2.20 zł.
3) masła kuchennego 2.00 zł.

Konferencja państw  
skandynaw skich

W  dalszym ciągu rozpoczętej w 
Sztokholmie konferencji zostaną na* 
wiązane w  dniach najbliższych rokowa 
nia w Kopenhadze, zdążające do unor* 
mowania wymiany towarowej między 
państwami północnej Europy prócz 
Islandii, na wypadek gdyby normalny 
ruch towarowy między tymi państwa* 
mi i resztą świata został zakłócony. 
Chodzi o zorientowanie się zaintereso* 
wanych krajów w jakim stopniu mo­
głyby być pokryte wzajemne zapotrze* 
bowania w ewentualnym zamkniętym 
kręgu wymiany. Już na konferencji 
sztokholmskiej zainteresowane kraje 
przedłożyły sobie wzajemnie bogaty 
materiał turystyczny, uwzględniający 
obroty towarowe danego państwa. 
Zresztą ścisła współpraca gospodarcza 
państw północnych obejmie w  przy­
szłości również i statystykę towarową, 
która od 1958 r. będzie wspólnie pro 
wądzon*.
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Przeciwko pozbawieniu Lwowa 
S e m in a riu m  ż e ń s k ie g o

Niedziela 13 czerwca złożyła liczne J Przypomniano również słuchaczom
dowody zbudzonej aktywności Lwo, 
wa. Rozmaite zjazdy, walne zebrania, 
akademie i uroczystości dawały pulsu* 
jacy życiem obraz naszego miasta, któ* 
re przypomniawszy czasy swego świe* 
tnego duchowego rozwoju, poczuło się 
znowu śmiałe i silne w swoich najży* 
wotniejszych dążeniach.

Wśród zelbrań ubiegłej niedzieli mo­
cno, a spokojnie i godnie dał znać o 
sobie wielki wiec, zorganizowany 
przez zrzeszenia kobiece we Lwowie 
xv sprawie żeńskiego liceum pedagogi­
cznego w naszym mieście, którego 
Lwów — jak wiadomo — miał być po* 
zbawiony.

Z ust trzech mówczyń i jednego mó« 
wcy padły gorące słowa, charaktery* 
zujące narodową i państwową misję 
Lwowa na ziemiach południowo* 
wschodnich, w imię której nie wolno 
nam umniejszyć Lwowa o jeden choć* 
by ośrodek Kultury i siły duchowej.

z  TEATRU WIELKIEGO

„ B ia ła  D a m a “
Komedia w  3 aktach A. de Benedetti i W. Zorzi 

Przekład Z. Jachlmeckiej
Trafnego wyboru dokonała znana 

tłumaczka, p. Jachimecka, przyswaja* 
jąc polszczyźnie sztukę włoskiej spół­
ki autorskiej Benedetti»Zorzi. „Biała 
dama“ należy do tego gatunku utwo­
rów lekkich a przyjemnych, które sma» 
kują jak szklanka dobrego „chianti". 
Wszystko jest tu na swoim miejscu: 
swobodne prowadzenie intrygi, zręcz* 
nie wycieniowana psychologia ludzi 
opętanych erotyzmem próżniaczego se* 
zonu w górskim hotelu, wreszcie hu* 
mor pogodny i pobłażliwy. N a tym tle 
rzucono motyw szczerej, głębokiej mi* 
łości Mariny Gualandi, która dzięki 
pomysłowi przebrania się za tajemni­
czą „białą damę", nawiedzającą po no* 
cach gości hotelowych — odzyskuje 
miłość swego męża. Motyw stary i o- 
klepany a zarazem wiecznie zajmujący, 
byle go przenieść w  nowe środowisko, 
byle tylko wyobraźnia autorska wznie 
ciła na nowo grę uczuć zazdrości i ko* 
chania. W „Białej damie" dwa pierw* 
sze akty mają świeżość przeżycia, ba* 
wią i zaciekawiają, natomiast akt trzeci 
jest postawieniem kropki nad i — w 
sposób zbyt wyraźny a przez to po* 
zbawiony nastroju.

Realizacja sceniczna „Białej damy" 
uwydatniła jej zalety i pokryła niedo* 
ciągnięcia roboty dramato-pisarskicj. 
Może to już ostatni raz recenzujemy 
premierę daną przez teatr Horzycy we 
Lwowie, a więc tym serdeczniej i mOc* 
niej podkreślamy e l e g a n c j ę  p r a ­
cy  r e ż y s e r s k i e j  Janusza Stra* 
chockiego oraz p i ę k n i e  w y ró w *  
n a n ą  grę zespołu. Malanowiczówna 
w roli Mariny Gualandi uwodziła z 
wdziękiem, a chwilami nawet z pato* 
sem, swego niewiernego męża, którym 
był Śliwiński, doskonale „odstawiają* 
cy" lekkomyślnego bubka. Grotesko* 
Wą postać Alfreda Savelli odtworzył 
Stępowski, który od pierwszej chwili 
Widowiska wnosił na scenę dużo we-

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE

o F. 0. N.

raczej słuchaczkom wypełniającym aż 
po brzegi salę Instytutu Technologicz­
nego, świetną tradycję dawnego semi­
narium nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie, które wychowało narodowi 
całe rzesze kobiet, dzielnych działaczek
pracy społecznej. _........ a

Z niesłychanym też zdziwieniem do* I nagromadziła wielkie skarby 
wiedzieli się słuchacze, że miasto na* 
sze miało być pozbawione żeńskiego 
liceum pedagogicznego, a z większą je* 
szcze dumą i radością usłyszeli nastę* 
pnie pomyślną wiadomość, że pan Mi* 
nister Swiętosławski, zrozumiawszy 
głos całego społeczeństwa polskiego 
Lwowa wskutek a k c ji podjętej w  tym 
celu przez zespolone Organizacje spo* 
łeczne kobiece, wyraził zgodę na utwo­
rzenie takiego liceum we Lwowie. Re* 
zolucja wiecu, jednomyślnie uchwalo­
na. wyraziła też panu Ministrowi górą* 
ce za to podziękowanie, oddając mu z 
tym pełniejszym zaufaniem pod opiekę 
dalszy ciąg tej tak dla Lwowa żywot*

sołości. Zabawne epizody mieli pp. 
Krzywicka, Brochwicz, Wilińska i 
Więckowski, J?oza tym brali udział w 
przedstawieniu: Tomaszewska, Kru* 
szelnicka, Pitołajówna. Przystawski, 
Szpigąnowicz, Lewicki.

Sztuka włoskiej spółki, pełna tempe­
ramentu i dowcipu, a pysznie grana 
przez zespół lwowski, może liczyć nie 
tylko na platoniczną sympatię publicz* 
ności, ale także na pokaźną frekwencję, 

M. P.

Polityka mądrości W. Brytanii
Gorączkowe i bezustanne poszuki* 

wanie źródeł surowcowych, skłania 
szereg państw europejskich, a między 
nimi w pierwszym rzędzie Rzeszę nie* 
miecką do konsekwentnego wdziera* 
nia się na bogate tereny Bliskiego 
Wschodu, pilnie strzeżone przez zazdro 
snego lwa brytyjskiego, który stoi 
wszakże nie tylko na straży surowców, 
w jakie Bliski Wschód obfituje, ale — 
i to przede wszystkim — pilnuje drogi 
do Indii.

Wielka Brytania znakomicie zdaje 
sobie sprawę z  pragnień i zamierzeń 
niemieckich, a jak zwykle świetnie po* 
informowane Intelligence Service ba* 
cznie obserwując wojaże niemieckich 
mężów stanu po Bałkanie i flirty tu* 
reckie, z matematyczną dokładnością 
szkicuje przed swymi mocodawcami 
dalszy rozwój wypadków.

W  rezultacie — drogą efektownych 
pozornie, a w  rzeczywistości drobnych 
koncesyj Wielka Brytania znakomicie 
zabezpiecza się przed niespodzianka­
mi, jakie mogłyby spaść na państwo 
bardziej krótkowzroczne. Klasycznym 
przykładem niewątpliwie sprytu polity 
ki brytyjskiej było udzielenie niezale* 
żności państwu o najstarszej nad ba* 
senem śródziemnomorskim kulturze — 
Egiptowi.

Zielona bandera Proroka wyzbyła 
się cudzej opieki brytyjskich lwów i 
gryfów, Egipt stał się państwem su*

Można przepłynąć ocean bez biletu 
okrętowego. Zdarzają się takie wypad* 
ki, bo po prostu ktoś zakrźda się na 
okręt na chwilę przed wyjściem jego 
z  portu i ukrywa się w jakimś żaka* 
marku do czasu, aż okręt znajdzie się 
na pełnym morzu. Potem, naturalnie, 
już go nie wrzucają do morza, lecz 
wiozą dalej. Można też nrzeiechać sie r

nej sprawy, a mianowicie nieodpartą 
konieczność utrzymania w całości za* 
kładu naukowego im. Adama Asnyka 
we Lwowie tj. liceum pedagogicznego 
łącznie ze szkołą ćwiczeń i gimnazjum 
w zajmowanym obecnie własnym bu* 
dynku. w którym ofiarność Koła ro* 
dzicielskiego, a zatem społeczeństwa, 

biblio­
tece, pracowniach, pomocach nauko* 
wych i dużym komforcie, co temu za­
kładowi, o ile zostanie utrzymany w 
dotychczasowych warunkach, zapew* 
nia dalszy świetny rozwój.

Organizacja wiecu była sprawna, 
liczba przybyłych imponująca. Prze* 
wodniczyla p. Polakowa Emilia radna 
m. Lwowa i przewodnicząca komisji 
kobiecej Sekretariatu Porozumiewaw* 
czego.

M łodzi na Z iem ie  W schodnie
Pod takim tytułem Koło Młodych 

Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschód* 
nich wydało ilustrowaną broszurę, po 
święconą aktualnym zagadnieniom 
Ziem Wschodnich. Interesującą tę pu* 
blikację rozpoczyna artykuł wstępny 
prezesa Zarządu Głównego p. Min. 
Józefa Kożuchowskiego, apelujący do 
tegorocznych maturzystów — aby, 
wchodzą w mury wyższych uczelni — 
poświęcili część wolnego od studiów 
czasu zagadnieniom Zic>n Wschodnich 
!• zapisywali się do Koła Młodych T. 
R. Z. W. Treść broszury, zredagowa* 
nej bardzo przejrzyście, wypeiniają 
sprawozdania z dotychczasowej dzia­
łalności młodych, którzy aktywnie już 
pracują, w środowisku warszawskim, 
krakowskim, lwowskim, wileńskim i 
lubelskim. N iezmiernie interesującym 
jest rozdział, omawiający role miodzie*

werennym i jako takie, wszedł do Ligi 
Narodów, bodajże na miejsce opróżnio 
ne przez również afrykańskie, ale 
szczęśliwe mocarstwo Etiopii.

Umiejscowienia się Egiptu w Lidze 
Narodów ma swoją wymowę. Jest to 
bowiem w Genewie 5 z kolei państwo 
muzułmańskie i kto wie czy przy ta* 
kim komplecie jak Turcja, Iran, Irak, 
Afganistan i Egipt nie możnaby było 
Stworzyć... muzułmańskiej lub. jeśli 
kto woli: panarabskiej Ligi Narodów, 
gdyby to oczywiście szło po linii inte* 
ręsów Wielkiej Brytanii.

Bo tu właśnie ,na tle wymienionych 
wyżej pięciu państw suwerennych u- 
wypukla się w całej jaskrawości potę­
ga imperium brytyjskiego, którego 
wpływy nieomal we wszystkich wy* 
mienionych państwach oficjalnie lub 
nieoficjalnie są dominujące. Można o* 
czywiście mieć pewne zastrzeżenia co 
do ulegania tym wpływom ze strony 
tureckiej, ale i tu, gdybyśmy chcieli 
zgłębić politykę Ałbionu stosowaną 
wobec republiki Keimala Atatiirka, zna 
leźlibyśmy niewątpliwie wiele elemen* 
tów przemawiających za... polityką 
mądrości Wielkiej Brytanii.

Niepodległość Egiptu, która państwu 
temu dała przede wszystkim zniesie* 
nie t. zw. kapitulacji, czyli przywile* 
jów Europejczyków posiadających w 
Egipcie własne sądy konsularne, w 
rzeczywistości na tym „szczególe" wy*

koleją bez biletu. I takie wypadki się 
zdarzają, jak to czytujemy w prasie. 
Wprawdzie potem takiego pasażera 
aresztują, lecz to już inna sprawa.

Ale na Loterii Państwowej jeszcze 
nikt nie wygra, kto nie ma losu. Wy* 
grywa bowiem numer losu, a każdy 
los ma te same szanse wygrania:

Ciągnienie Lej klasy już we wtorek.

Tysiące
Dziesiątki lysiący 

Setki tysięcy
2,„ M I L I O N Y
w y g r a ć  m o ż n a  w kolekturze

Wolanowa
Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy I-ej klasy są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatw ia się 
odwrotnie, maaae Konto P. K. 0. 18.814. 

Ciągnienie już 22-go czerwca

ży akademickiej w wychowaniu pionie 
rów dla pracy na Ziemiach Wscho* 
dnich w „Domu Akademika na Pole* 
siu'1 w pięknej miejscowości nad Sty* 
rem — zwanej „Uroczysko Majdan". 
Tradycje filomackie w  pełni odżyły w 
tej pracy pionierskiej, zwłaszcza stu* 
dentów medyków, którzy na Polesiu 
zakładają punkty pomocy ambulato­
ryjnej i rozdawnictwa lekarstw wśród 
biednej ludności.
. Jednodniówkę wypełniają wreszcie 
artykuły o turystyce, pracy harcer* 
skiej oraz aktualne zestawienia poucza­
jących statystyk. Publikacja ta jest roz 
dana do wszystkich gimnazjów.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁÓ2 NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

czerpuje się. Wszelkie inne ustępstwa 
w  rzeczywistości nie posiadają wię­
kszego ciężaru gatunkowego.

Port Aleksandria pozostający nadal 
we władaniu Wielkiej Brytanii, to — 
panowanie, tego mocarstwa we wscho­
dniej połaci basenu śródziemńomor* 
skifcgo. Kontrola kanału Suezkiego, to 
nis tylko ochrona Afryki brytyjskiej, 
ale przede wszystkim stalowy pancerz 
ochraniający najbardziej czuły układ 
nerwowy Wielkiej Brytanii — drogę 
do Indii.

W  sumie: za stosunkowo nikłą kon* 
cesję w  postaci skasowania przywile* 
jów Europejczyków, dotychczas dosło 
wnie panów życia i śmierci w Egip* 
cie, Anglia uzyskała kapitalne oparcie 
na najpoważniejszym dla niej odcinku 
basenu śródziemnomorskiego, wyzby­
wając się jednocześnie w sposób spryt* 
ny bezpośredniego niebezpieczeństwa 
jakichkolwiek poważniejszych fluktu­
acji ruchu panarabskiego.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że uregulowanie sprawy egipskiej po­
zwoli Wielkiej Brytanii tym uważniej 
zająć się... Włochami, które zarówno 
na odcinku basenu śródziemnomorskie 
go, jak i krajów arabskich z dnia na 
dzień przekształcają się w coraz gro* 
źniejszego i coraz potężniejszego prze* 
ciwnika anglosaskich wyspiarzy.

Lekkomyślnością byłoby dziś sta* 
wiać jakiekolwiek horoskopy, chociaż 
by na najbliższą przyszłość, ale nie 
sposób nie podkreślić z najwyższym 
podziwem, że — jak dotychczas — 
Wielka Brytania w sposób wręcz mi* 
strzowski przeciwstawia się i niemiec* 
kim zagonom do krajów Bliskiego 
Wschodu i włoskim próbom nadwyrę* 
żenią konsekwentnej polityki brytyj­
skiej na terenach dla tejże polityki bo­
daj najważniejszych.
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Stanisławów przed groźbą likwidacji teatru
Istniejący od lat czterech stały teatr 

zawodowy Pokucko * Podolski w Sta* 
nisławowie stanął wobec zagadnienia 
likwidacji.

W  r. 1933 Tow. im. Moniuszki za­
warło trzyletni kontrakt z p. dyr. Ło­
zińską na prowadzenie stałego teatru 
zawodowego w Stanisławowie, mocą 
którego oddało Jej do dyspozycji. salę 
teatralną, szatnię, rekwizytornię i de* 
koratom ię bezpłatnie, a ponadto zew 
bowiązało się wypłacać połowę sum u» 
zyskanych z dzierżawy garderoby dla 
publiczności i wynajmu sali na obce 
imprezy. W  pierwszych dwóch latach 
Two im. Moniuszki opalało też wła* 
snym kosztem gmach teatralny, w  nastę 
pnych dwóch latach opalanie gmachu 
przejął na siebie Magistrat, po^pbnie, 
jak poprzednio oświetlenie teatru.

W  r. 1936 Tow. odnowiło ponownie 
z p. dyr. Łozińską kontrakt na jeden 
rok. na poprzednich warunkach, bio* 
rąc pod uwagę ciężki stan materialny 
teatru i niechcąc pozbawić wojewódz­
kiego miasta na kresach tak ważnej 
placówki kulturalnej — jaką jest teatr 
polski.

Obetenie nadszedł znowu czas pro* 
longaty lub rozwiązania umowy dzie* 
rżawnej Twa z teatrem Pokucko*Podol 
skim. Zarząd Twa nie mogąc w dal* 
szym ciągu pracować z deficytem za* 
żądał od p. Łozińskiej 15.000 .zł. rocz­
nego czynszu dzierżawnego, na co p. 
Łozińska oświadczyła, że oznacza to 
dla niej pogorszenie sytuacji o 12.500 
zł. rocznie i że świadczenie to prze­
kracza jej możliwości budżetowe.

I  tu tkwi konflikt grożący likwida­
cją polskiego teatru w Stanisławowie. 
Sprawa jest bardzo pilna, a sytuacja 
poważna, bowiem Zarząd Twa Moniu* 
sziki uważa swój warunek za nieodwo* 
łalny, a pani Łozińska nie jest w stanie 
warunku tego przyjąć z uwagi na swe 
możliwości budżetowe.

Biorąc pod uwagę, że p. Łozińska 
była jedyną reflektantką na prowadzę* 
nie naszego teatru, bowiem inni reflek 
tanci żądali minimum 30.000 zł. sub* 
wencji, zachodzi uzasadniona obawa, 
że obecnie nie znajdzie się żaden re- 
flektant. któryby się podjął tak wspa­
niale zapoczątkowanego i tak świetnie 
prowadzonego dzieła, jak tego doko* 
nała p. dyr. Łozińska, która w  okresie 
4 lat pracy na tut. terenie zdała egza* 
min ze swych zdolności organizacyj* 
nych i fachowych. Jej to dziełem było 
Stworzenie stałego teatru objazdowe* 
go, obsługującego województwo stani* 
sjawowśkie, tarnopolskie, a w osta­
tnim roku nawet województwo lwo­
wskie.

O roli i znaczeniu polskiego teatru 
na kresach, teatru, który w  bardzo cięż

kich warunkach służy sztuce i kultu* 
rze polskiej, niejednokrotnie pisaliśmy 
na tych łamach — jednak stwierdzić 
musimy stanowczo, że likwidacja sta* 
łego teatru w Stanisławowie, mieście 
stanowiącym bazę teatru objazdowego, 
byłaby nie tylko niepowetowaną stra* 
tą dla polskiej kultury, ale byłoby też 
zaprzepaszczeniem tego wielkiego do* 
robku, jaki dzięki pracy p. Łozińskiej 
i jej zespołu został stworzony na kre* 
sach naszego państwa.

JTJE S P O R T U

Mistrzostwa pływackie lll-ciel klasy
N a kąpielisku Zamarstynów, odbyły się 

w dniach 11, 12 i  13 b. m. mistrzostwa pły* 
wackie klasy III. Osiągnięte wyniki są w su* 
mie zupełnie dobre, przy czym na uwa« 
gę zasługują zawodnicy Switezi. Warto ró* 
wnież zaznaczyć; że w 35 wypadkach o* 
sięgnięto II klasę.

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na* 
stępująco: __

Panowie: 400 m. stylem dowolnym: Stefan 
ski (P.) 7:27:7, 2) Zwarycz (Cz.) 7:52:5, 
3) Nowicki (P.) 8:21, 200 m. klas.: 1) Rad. 
wański (AZS.) 3:41:5, 2) Hubner (Cz."j — 
3:51:2, Perycz (Cz.) 4:05:8, 100 na wznak:
1) Olek (P.) 1:46:9, 2) Kunzelman (Sw.) 
1:48:2, 3) Geller (H.) 1:52, 100 m. stylem do* 
wolnym: 1) Zbyszecki (Cz.) 1:22, 2) To* 
maniewski (Cz.) 1:25:4, 3) Kunzelman (Sw.) 
1:25:5, 100 m. klas.: 1) Radwański (AZS.) 
1:35:6, 2) Hubner (Cz.) 1:36:5, 3) Matu* 
szyński (AZS.) 1:38:4, sztafeta 4X200 sty* 
lem dowolnym: 1) Czarni I 14:33:9, 2) Czar 
ni II 15:58:8, 3) Hasmonea III 17:47:4, -  
sztafeta 3X100 m. stylem zmiennym: 1) 
Czarni 5:00, 2) Czarni II 5:05:2, 3) AZS.

Klasyfikacja międzyszkolnych zawesłśw  
s trz e le c k i

Zarząd Okręgu lwowskiego Polskiego 
Związku Strzelectwa Sportowego przeprowa 
dził ostateczną klasyfikację „III Okręgo* 
wych Międzyszkolnych Korespondencyj* 
nych Zawodów Strzeleckich na rok 1937“, w 
strzelaniu z karabinka sportowego o otwar*

Sch- przyrządach celowniczych na, odle* 
ość 50. m. do tąrczy olimpijskiej, 20 strza* 

łów ocenionych.- Wyniki przedstawiają się 
następująco:

Zespoły żeńskie: 1) Szkoła Handlowa —
TSH. — Lwów 615 pkt. na 1000 możliwych,
2) Szkoła Handlowa — Brody 585 pkt., 3)-, 
Gimn. SS. Urszulanek w  Kołomyi 548 pkt.,
4) Gimn. im. Śmigłego « Rydza w Brzeża* 
nach 534 pkt., 5) Gimn. im. Królowej Jadwi* 
gi we Lwowie 511 pkt. Udział brało 11 ze« 
społów: W konkurencji indywidualnej: 1) 
Ordonówna (Szkoła Handlowa TSH. — 
Lwów) 151 pkt. na  200 możliwych, 2) Ur» 
bańska (Szkoła Handlowa — Brody) 151 
pkt., 3) Wasylkowska (Gimn. — Zbaraż) 
134 pkt., 4) Tyniecka (Gimn. im. Orzeszko* 
wej w Brodach) 130 pkt., 5) Szubówna — 
(Gimn. SS. Urszulanek — Kołomyja) 128 
pkt. — Brało 'udział 77 -zawodniczek.

Zespoły męskie: 1) Gimn. III we Lwo» 
wie, zespół pierwszy 821 pkt. na 1000 mo« 
żliwych, ’2) Gimn. VII we Lwowie 820 pkt.,
3) Gimn. im. Królowej Jadwigi — Przemy*

Do likwidacji stałego teatru polskie* 
go w Stanisławowie dopuścić w żaden 
sposób nie wolno.

Wierzymy i ufamy, że miarodajne 
czynniki z panem wojewodą gen. Pa* 
sławskim na czele, Zarząd miejski, o- 
raz polskie społeczeństwo dołożą wszel 
kich starań nie pozwolą, by w Stani* 
sławów uderzył nowy cios, tym ra* 
zem na płaszczyźnie życia kulturab 
nego. T. K.

i I 5:10:1, 200 m. stylem dowolnym: 1) Au*
1 mer (Sw.) 3:28:4. 2) Furga (P.) 3:29:2, 3) 

Geller (H.) 3:33, 300 m. stylem zmiennym:
1) Geller (H.) 5:58, 2) Kaźmierczak (Cz.) 
6:24, 1.500 m. stylem dowolnym: 1) Zwa* 
rycz (Cz.) 31:57:6, 2) Olszewski (Cz.) —
32:51:2, 3) Tyszkowski (P.) 36:43:4.

Panie: sztafeta 3X100 st. zmiennym: 1) 
Świteź 7:29:4, 100 m. stylem dowolnym: i) 
Wojnarowska 2:03:2,-2) Ingwerówna 2:16:4, 
100 m. stylem klasycznym: 1) Woleńska 
(AZS.) 2:08:5, 2) Lasocka (P.) 2:12, 3) In* 
gwerówna (H.) 2:16:4, 100 m. na wznak:
1) Lasocka (P.) 2:14, 2) Karplukówna (P.) 
2:40:4, 3) Komarnicka (P.) 2:55, 200 m. sty. 
lem klasycznym: 1) Ingwerówna (H.) 5:13,
2) Tabaczyńska (Cz.) 5:52:7, sztafeta 4X100 
m. stylem zmiennym: 1) Świteź 10:49:5.

W dniach 19, 20 i  21, odbędą się na Za* 
marstynowie mistrżóstwa pływackie okręgu 
lwowskiego klasy llsgiej. Początek żawo* 
dów w sobotę i poniedziałek o godzinie 
16»tej, w niedzielę o godzinie 10*tej, .przed*, 
południem.

ślany 774 pkt.. 4 )-Gimn. III we Lwowie, 
zespół trzeci 762 pkt., 5 Gimn. VI we Lwo* 
wie 728 pkt. Brało udział 47 drużyn. Jednost 
kowo: 1) Majewski (Gimn. III we Lwowie),

Przeżywamy czasy, niezwykle skompliko* 
wane; czy to ną terenie polityki międzyna. 
rodowej, czy też w dziedzinie gospodarczej 
— wszędzie, gdziekolwiek-się zwrócimy, wi* 
dzimy, że ludzkość w tytanicznych zmaga* 
niach szuka nowych dróg i form bytowania, 
bowiem istniejąca rzeczywistość już jej nie

Potrzeba życia

wy stare
W mnieszym zakresie „ ___,

są udziałem pojedyńczych ludzi, a dołącza* 
ją się do nich jeszcze osobiste troski i kio* 
poty, od których żaden człowiek, nawet 
najlepiej sytuowany, nie jest -wolny. A  jak. 
że ciężkie jest położenie tych, którzy tylko 
z trudem zdobywają środki, niezbędne dla 
podtrzymania istnienia i terają swe siły w 
walce o „prawo do miejsca pod słońcem" 
dla siebie i  swych bliskich...

Nowe formy ustrojów społecznych — to 
cel naszych wspólnych dążeń. Jest on jeszcze 
bardzo oddalony i  nie wiemy nawet, jakie

: przeżycia

175-pkt. na 200 możliwych, 2) Stawowczy k 
Zbigniew (Gimn. VII we Lwowie) 174 pkt.,
3) Brandys (VII Gimn. we Lwowie) 167 p k t.
4) Baion (Gimn. III we Lwowie) 166 p k t.
5) Węglowski (Szkoła Handlowa — Brody) 
165 pkt.

Zarząd okręgu lwowskiego tą drogą skla 
da podziękowanie zakładom szkolnym, któ 
re zawody przeprowadziły a tym samym 
przyczyniły się do dalszej rozbudowy i pro. 
pagandy sportu Obrony Narodowej.

DZIŚ STARTUJE KUCHARSKI
Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu lwów* 

skiego klasy A  i B, odbędą się w ciągu so» 
boty i  niedzieli na boisku Pogoni. Począ* 
tek zawodów w sobotę o godzinie 16.tej,.p. *o„OOOW W SUUUię l* 
w niedzielę o godzinie IO»tej przed poru* 
dniem. W mistrzostwach startują najlepsiUU1C1U. W
zawodnicy okręgu z Kucharskim, Hasplem, 
Niemcem, Danowskim, Szczerskim, na cze* 
le. Kucharski w sobotę biegać będzie na

PRZED MECZEM STANISŁAWÓW -  
LWÓW

Niedzielny mecz piłkarski o puchar p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisławów — 
Lwów, zapowiada się niezwykle interesują* 
co. Reprezentacja Lwowa, zestawiona przez 
kap. związk. LOZPN. p. Kuchara, wystąpi 
w następującym składzie: Łukasiewićz (Czar 
ni), r-ez. Blatt (Has.), Spiesbach, Hoenig, 
Katz (Has.), Schmydt (Pog.), Olbert (Czar, 
ni), Kaimirowicz (Świteź), Schlaf (Hasm.), 
Zasławski (Pog.), Zurkowski (Czarni), Szczu 
dlowski (B. Orzeł).

Stanisławów wystąpi w najlepszym skla* 
dzie, złożonym z graczy Rewery, Rypne* 
go i  Górki. ?

Początek meczu o godzinie 1730 na bo* 
isku Pogoni.

O godzinie 17.15, odbędzie się na boisku 
Pogoni, - uroczystość wr ęczenia nagrody 
przechodniej, ufundowanej przez Oddział 
lwowski Związku Dziennikarzy Sportowych 
R. P. przyznanej w roku bieżącym dyr. Ta* 
deuszowi Zagórskiemu.

P R Z Y P O M IN A M Y
że c o d z ien n ie  
zamawiat moZna

D Z IE N N IK  PO LSKI

kształty przybierze. Ale każdy z nas zo* 
sobńa pamiętać musi o potrzebach życia 
codziennego, o tym, co już dzisiaj, albo w 
najbliższej , przyszłości mieć powinien, jeżeli 
w ogóle ma istnieć.

Czeka go ciężka, wyczerpująca praca, a 
ulżyć jej może tylko posiadanie pewnych za* 
sobów i czerpanie z  nich w szczególnie 
trudnych chwilach. Naturalnym więc jest dą* 
zenie każdego człowieka do wytworzenia 
takich zasobów i dlatego bardziej przedsię* 
biorcze jednostki wyzyskują każdą nastrę* 
czającą się sposobność, jak na przykład gre 
na Loterii Klasowej, by rozwiązać ten pro* 
blemat.

Sposobność ta nadarza się obecnie, bo 
ciągnienie pierwszej klasy trzydziestej dzie* 
wiątej Loterii rozpoczyna się już we wto* 
rek. Należy się zatem śpieszyć z nabyciem 
losu,

HENRYK ŁUBIEŃSKI

T r o c h ę  s ł o ń c a
P o m i e ś ć
( C ią g  d a ls z y .)

To też współprzy tomnie odpowiadała 
pani Rachwalskiej, sapiącej astmatycz­
nie, dopytującej się słodkawym głosem 
o zdrowie jej męża i wyrażające] na* 
dzieję, że odtąd miasto Lipowce będzie 
miało szczęście częściej ją widywać.

Ogarnęło ją wreszcie zniecierpliwie­
nie i żal do Zbigniewa, że zmusił ją 
do przyjazdu na to posieldzenie. Posła* 
nowiła nie powtarzać już więcej tego 
eksperymentu. Nie dla niej było takie 
życie, zbyt obca czuła się w tym świe* 
fiie.

Tymczasem ksiądz Dobrosz wtajem* 
niczał ją szeptem w przebieg dotych* 
czasowych obrad. Zebranie dzisiejsze 
poświęcone było sprawie zorganizowa 
nia wielkiej zabawy tanecznej na cel 
dobroczynny i utworzenie komitetu. 
Ksiądz Dobrosz mówił o tym z po* 
blażliwym uśmiechem:

— H a niech sobie potańczą! Jeżeli 
z tego wpłynie parę groszy dla moich 
biedaków.

Sprawę balu referowała jedna z pań, 
po czym wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Ostatecznie uchwalono datę 
balu na dzień piętnastego września i 
przystąpiono do wyboru komitetu ba* 
lowego. W  dyskusji zabierał często 
głos Wątorek. Mówił kwieciście, pod­
kreślając słowa wdzięcznym gestem, 
krygując się, mrużąc oczy, poprawia* 
jąc wspaniały krawat w zielone grosz* 
ki. Często * gęsto, z prawdziwą lubo* 
ścią popisywał się francuszczyzną:

— Była to mowa o zbiórce ulicznej. 
E t ąuoi de ca? Nie da to nigdy spo* 
dziewanego efektu, a sprzykrzyło się 
już społeczeństwu. Parole d‘honneur! 
Jedynie wielki bal połączy piękne z 
pożytecznym i ożywi atmosferę nasze­
go miasteczka. Certąinement, mesdo* 
mes! Głosują za balem!

Skończywszy mówić siadał i wpra­
wnym ruchem zawodowego Twa salo, 
nowego podciągał wysoko nogawice 
spodni, ukazując jedwabne skarpetki, 
pomidorowego kolom

8 Wiele razy Teresa spojrzała na nie* 
go, spotkała się z jego wzrokiem, u* 
tkwionym w siebie. Patrzył na nią zdo* 
bywczo, przymrużając oczy i uśmie* 
chaiąc się tajemniczo. A  wówczas za 
każdym razem odnawiała się w jej wy* 
obraźni scena całowania nieznajomej 
dziewczyny. Ta wizja, prześladowała 
ją. To była po prostu obsesja!

Nagle z przerażeniem usłyszała swe 
nazwisko, wymawiane głośno przez je* 
dną z pań i poczuła na sobie wzrok 
wszystkich obecnych. Ksiądz Dobrosz 
uśmiechnął się do niej i pochyliwszy 
się, szepnął jej do ucha:

— Chcą wybrać panią przewodni* 
czącą komitetu balowego. Niech pani 
przyjmie

Opór Teresy spotkał się z ogólnym 
protestem. Zakrzyczana, przerażona, 
onieśmielona, uległa wreszcie ogólnej 
presji. G dy po wyczerpaniu wszyst­
kich kwestii, posiedzenie się skoń* 
czyło, Teresa wycofała się szybko z 
sali obrad. W  szatni czekał już na nią 
Wątorek, podając jej z gracją płaszcz.

— Pozwoli pani? ;
— Dziękuję...
Przeszedł ją jakiś dziwny dreszcz, 

gdy poczuła na karku dotknięcie rąk 
Wątorka, poprawiającego zagięty koł­
nierz iej palta. Podała mu zmieszana

rękę na pożegnanie, lecz Wątorek mru* 
żąc oczy, przetrzymał przez chwile ieij 
dłoń.

— Mam nadzieję, że teraz częściej 
będziemy się widywać — mówił swo* 
im niskim, najbardziej pieszczotli* 
wym głosem. i

— Prawdopodobnie — odpowiedzią* 
ła bezmyślnie.

Tymczasem do szatni wszedł ksiądz 
Dobrosz.

— Dobrze, że pani jeszcze nie ucie* 
kła — rzekł uradowany. — Musi m’ 
pani poświęcić jeszcze godzinkę...

— Z przyjemnością — odpowiedzia­
ła.

—Chciałbym pani pokazaś blaski i 
nędzę naszego miasteczka. Oczywiście 
przede wszystkim nędzę... Dużo pani 
o tym dziś słyszała na naszym posie­
dzeniu, ale to trzeba zobaczyć na wła* 
sne oczy...

— Mój powóz jest do dyspozycji 
księdza kanonika — zaproponowała.

— Czy państwo mi pozwolą towa* 
rzyszyć sobie? zapytał Wątorek.

— Jeżeli pani Otocka nie ma nic prze 
ciw temu — skrzywił się ksiądz Do* 
brosz z wyraźną niechęcią.

(C, a. n.)
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czerwca 1937

Sobota
Gerwazego 

Ju tro : Reginy 
Wschód słońca 3'14
Zachód » 200

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E ­
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L ­
S K IE G O " . W  r e d a k c ii „ D z ie n n ik a
P o ls k ie g o "  p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ia t  r z y m . 
k a t . -  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z ­
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  R e ­
d a k cja  n ie  z a ła tw ia .

~  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bóurlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li- 
stawne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do lZsiej i  od 17-iej do 
19-tej.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobota, dnia 19 b. m. godz. 8.«na wiecz. 
„Biała Dama'1.

Niedziela, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Biała Dama'1.

1ERW/IS 12-to osobowy 58 sztuk 
M T  4 5  —  Z|.  - W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjackl 10

CYRK STANIEWSKICH 
przy ulicy Pełczyńskiej

Codziennie o godzinie 20.30, wielki pro­
gram.

W pełni powodzenia
C F G / O E H M

Czerwiec przy otwartych oknach
PREZENTUJE

Ork, Józe fa  Zuga. K a b are t.
Potrawy 60 gr. Heuriger ’/» 2 zl, 923 * i

KINOTEATRY:
APOLLO: „Miasto Anatol" — według po­

wieści Kellermana.
ATLANTIC: Marlena Dietrich w filmie

„X»27".
CASINO: Marta Eggcrth jako „Dziewczę 

z Prateru".
CHIMERA: „Miłość w masce" z Lilianą 

Heidt.
fUROPA: „Mój pan mąż".
GLORIA: „Metropolitan1' i „Cowboy mi­

lionerem".
GRAŻYNA: „Małżeństwo na bezdrożach'*

i „Świat jest zakochany".
KOPERNIK: „Pod twoim urokiem" z La- 

wrence Tibettem.
. MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzyp­

kach1' oraz Najnowszy Tygodnik.
METRO: „Zew krwi" oraz „Chłopcy z pla­

cu broni".
MUZA: „Napiętnowana" i „Bohater dnia" 

z Mauritzem Chevalier'em.
PAŁACE: Trędowata i Ordynat Mi? 

chorowski.
PAN: „Cygańskie dziewczę".
PAX: Nieczynne.
RAJ: „Sam Dodsworth" podług powieści 

Sinclaira Lewisa.
STYLOWY: „Kły i pazury" oraz rewia. 
ŚWIT: „Anthony Advćrse" i rewia,
TON: „Bogate biedactwo".
UCIECHA: „Oskarżona" (Dolores dcl

Rio) i rewia.

POIOPLASTIKON,
„BURGENLAND”, 
w Austrii.

plac Mariacki 1. 5. 
Malowniczy zakątek

-  SKECZ ANDRZEJA RYBICKIEC 
Nowy utwór A. Rybickiego, skecz radio 
P- t. „Rozkosze sławy" — to satyra na u: 
sunkowanic się otoczenia do ludzi, któ 
stali się sławnymi. Skecz ten uslyszynr 
Nózgłośni Lwowskiej dziś w sobotę o 
u-jnie 25.00, w wykonaniu M. Czajki 
swej, L^Madalińskiego i A. Fłeischera.

- AUDYCJA DLA POLAKÓW Z 2 
DRANICY. Na podstawie pięknych • 
wow Wincentego Pola i muzyki Deml 
„ciego, opracowana została audycja dla 
laków za granicą p. t. „Pieśń o ziemi 
' “E! . Nasi rodacy z zagranicy odnajdą 
mej pieśni i obyczaje ludu polskiego na
• ; przestrzeni kraju. Audycję oprać. 
r. s''’ R°>'- Nada ją rozgłośnia poznań

unia 19 czerwca o godzinie 20.00.
. ,  7  SYMFONIA SZYMANOWSKIE! 
NA PARYSKIM FESTIVALU. W czc 
tu odbywa sie w Paryżu Międzynarodc

Potyczki Budowlane 3.
w 1936 r,

G. K,
Stan bilansowy gotówkowy poży­

czek budowlanych B. G. K. wynosił 
w  końcu 1936 r., 288.3 miln. zł., zmniej 
szył się zatem w następstwie konwer­
sji, mimo udzelenia nowych pożyczek, 
o około 110 miln. zł. Po odliczeniu je­
dnak pożyczek skonwertowanych w 
wysokości 340 miln. żł.. łączna suma 
pożyczek na budownictwo mieszkanio 
we, figurująca w bilansie z końcem 
1936 r. w wysokości 623 miln. zł. jest 
o przeszło 22 miln. wyższa niż w roku 
1935, stanowiąc nadal największą po­
zycję spośród udzielonych przez B. G. 
K. kredytów. W  ciągu roku 1936 przy 
znał Bank Gospodarstwa Krajowego z 
Państwowego Funduszu Budowlanego 
na akcję budowlaną nowych pożyczek' 
na sumę 34.4 miln. zł., wskutek cztgo 
ogólna suma kredytów budowlanych,

Ucieczka w ię źn ia  z B rygidek
znaczona niepowodzeniem

(a) Głośna była w ubiegłym roku 
sprawa potwornego zamachu na po­
ciąg pośpieszny, zmierzający późnym 
wieczorem z Zimnej W ody do Lwó- 
wa. Kilka wagonów uległo. wykoleje­
niu, szczęściem nie było ofiar w lu­
dziach. Po dłuższym czasie ujęto 
sprawców, którzy w celach rabunko­
wych spowodowali katastrofę. Byli 
nimi: Stefan Damm, funkcjonariusz 
M. Z . E. i jego szwagier Józef Kaniuc- 
ki, którzy na rozprawie w lutym b. r. 
skazani zostali na 15 lat więzienia. W 
najbliższym czasie obaj mieli być wy?

N agłe  skony
fa). W  mągązynie towarowym na 

głównym dworcu zwarł wczoraj nagle 
robotnik Stanisław Chamuła, zamie­
szkały w Lackiej Woli, w powiecie 
mościskim. Zwłoki odstawiono do In­
stytutu Medycyny sądowej. — Drugi

W ystąp  nożow ca w  m roku  nocnym
(a) U  wylotu ul. Kleparow$kiej na- j nego przewieziono, do szpitala po< 

padnięty został wczorajszej nocy ro- wszechnego, sprawca pozostał nie- 
botnik Leon Bałuszka, którego jakiś J z a jn y ./
nieznany osobnik przebi} nożem. Ran- i

— - . i - ......

W yp adek  w  m ag azyn ie
(a) Robotnik Aleksander Zajszły, , przygniecenia nogi przes ciężką pakę, 

liczący 52 lat, zajęty ,w  jednym z maga i Pierwszej pomocy udzieliło mu Pogo« 
zynów przy ul. Kleparowskiej, doznał I towie Ratunkowe.
wczoraj pęknięcia kości, skutkiem | ———

FestivaT Muzyki Współczesnej. Dla uczcze­
nia ś. p. Karola Szymanowskiego, który był 
założycielem i honorowym prezesem tego 
towarzystwa na terenie Polski, wykonana 
zostanie przed wszystkimi innymi koncer­
tami Festivalu — IV. Symfonia wielkiego 
polskiego kompozytora. Dyrygować. będzie 
Grzegorz Fitelberg, partię fortepianową o< 
degra Zbigniew Drzewiecki.

-  ORKIESTRA POLSKIEGO RADIA 
NA WYSTAWIE W PARYŻU. Z począt. 
kiem września wyjedzie do Paryża na Wy­
stawę Orkiestra Symfoniczna Polskiego Ra­
dia oraz Orkiestra Warszawskiej Filharmo­
nii. Oba te najlepsze w Polsce, zespoły sym­
foniczne, złączą się w jedną całość, by źa» . 
prezentować światu polską muzykę. Dyry­
gować będzie Grzegorz Fitelberg. W wspa­
niałej sali Teatru Champs Elyśees, mieszczą­
cego 2500 osób, odbędą się dnia 13 i 14 
września dwa koncert)', poświęcone wyłącz­
nie muzyce polskiej, przy czym jeden z nich 
obejmie dzielą Szymanowskiego.

_  POSIEDZENIE KOMITETU BUDO- 
WY POMNIKA KS. BISKUPA BANDUR- 
SKIEGO. W ratuszu, lwowskim, odbyło się 
onegdaj doroczne posiedzenie członków O,, 
bywatelskiego komitetu wykonawczego bu». 
dowy pomnika ks. biskupa dr. W , Bandur- 
skiego we Lwowie.

Po sprawozdaniu skarbnika dyr. M. Ba­
czyńskiego, sekretarz kpt. F.- Kumor obja­
śnił zebranych o stanie prac nad budową. — 
Projekt p. Reichełt został przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. zatwierdzony i artystka przy­
gotowuje już model do odlewu.

Następnie uchwalono szereg wniosków, 
mających na celu pomnożenie funduszów i 
ustąlojjo skład nowego zarządu:

udzielonych prze: B. G. K. od 1924 r. 
wzrosła do 690 miln, zł. Poza tym 
przeznaczone zostało w 1936 r. na bu­
downictwo robotnicze 8.6 miln. zł., na 
budownictwo wiejskie 2-miln. zł., o- 
raz na akcję terenową również 2 milio­
ny złotych.

Przy pomocy kredytów zrealizowa­
nych w 1956 r . ,  wybudowano 13.499 
mieszkań o 37.942 izbach, z czego na 
drobne budownictwo mieszkaniowe 
przypada 6.805 mieszkań o 19.346 
izbach i na pozostałe kontyngenty 
łącznie z kredytami z funduszów wła­
snych — 6.694 mieszkań, o 18.596 
izbach. Ilość izby, wybudowanych, 
przy pomocy kredytowej B. G. K. od 
początku jego działalności wynosi 
529.358,

wiezieni do więzienia na „Górce" pod 
Drohobyczem, wobec czego Kaniuckl 
uplanował ucieczkę z Brygidek. Ubie­
głej nocy po poprzednim wybiciu o- 
tworu w murze wydostał się do komi­
na i" niewątpliwie byłby niebawem i na 
dachu wiezienia,' gdyby silna krata, za­
bezpieczająca jego wylot, nie.'ostudzi­
ła zapędów więźnia. Podajrzany szmer 
zwrócił uwagę strażnika nocnego, któ­
ry  zaalarmował dozorców a ci przy­
trzymali zbiega i skutego doprowadzi­
li do celi. Czeka go nowa rozprawa o 
usiłowaną ucieczkę z więzienia.

wypadek nagłego skonu wydarzył się 
na Kleparowie, gdzie zmarł nagle 
37-letni Eliasz Freuman, blacharz, Po­
nieważ śmierć jego budzi pewne po­
dejrzenia. zapowiedzianą została na 
miejscu Komisja sądowo - lekarska.

Prezesem został obrany gen. Michał To- 
karzewski. Wiceprezesi Miehai Baczyński, 
dyr. oddziału lwowskiego P. K. O., pułk. 
Franciszek Wielgut, Franciszek Irzyk wice­
prezydent m. Lwowa. Członkowie prezy­
dium: Jadwiga Zgórska (Z. O. P. K.), Euge­
nia Frączkowa (R. W ), ks. dziekan Antoni 
Matejldewicz, dr. Jan Boratyński, ławni 
miejscy prof. Józef Rubingcr, r. Walery Wio 
dzimirski. Skarbnik Bronisław Tuszki ewicz, 
nacz. wydz.. P. K. O., sekretarz kpt. E. Ku­
mor. Komisja rewizyjna: Alfred Błaha, dyr. 
oddziału Banku Polskiego we Lwowie. Ku­
dła Eugeniusz wicedyr. oddziału i’. K. O., 
inż. M. Krykiewicz, Jan Gzamarski.

-  ZJAZD PEOWIAKOW WE LWO- 
WIE. Zarząd Koła Powiatowego Związku 
Peowiaków we Lwowie zawiadamia o Nad­
zwyczajnym Zjeździe Koła, który odbędzie 
się w dniu 19 czerwca b. r. w sobotę, o go­
dzinie 18«tej w lokalu własnym przy ulicy 
Wiśniowieckich 4, II. piętro; z następującym 
porządkiem dziennym: 1) zagajenie obrad 
i wybór prezydium Zjazdu, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego Zwyczajnego Zja­
zdu Koła, 3) sprawozdanie Zarządu i  Ko­
misji rewizyjnej, 4) wybory władz Kola: — 
prezesa Koia i pięciu członków Zarządu o- 
raz dwu zastępców, 5) wnioski i interpela­
cje.

-  ZJAZD PLAKIETOWY DO 2EGIE- 
STÓWA urządza w dniach od 26-go do 
29»go czerwca, pod .protektoratem p. woje­
wody dra Biłyka, Polski Touring Klub, 
Delegatura Okręgowa we. Lwowie.

-  KURS DLA KIEROWNICZEK PÓŁ­
KOLONII T. S. L. We Lwowie rozpoczął 
się kurs, dla kierpymiaięk półkolonii, zor-.

Z  S a n o k a
Skandal na posiedzeniu 

Rady P o w ia tow e j w  Sanoku
W związku z art. umieszczonym w 

„Dzienniku Polskim" pod powyższym 
tytułem z dnia 20 lutego b. r., przyta­
czamy poniżej w całości sentencję wy­
roku sądowego w tej sprawie.

. N r .  Kg. 235/57.
W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Dnia 15 kwietnia 1937 r., Sąd Grcds 
ki w Sanoku — Oddział II. karny w 
składzie następującym: sędzia F. Mi­
dura, Protokolant A. Wioch, w  obec­
ności oskarżyciela publicznego st. 
post. P. P. W ł. Borońskiego, rozpo­
znawszy dnia 12 kwietnia 1957 r. — 
sprawę: Salomona Rainera, ur. 14 li­
stopada 1873 w Sanoku i tu zamieszka 
lego, syna Saula i Eidli z Weinfeldów.’ 
wyznania mojżeszowego, doktora me­
dycyny, lekarza, żonatego, ojca 2 dzie­
ci, właściciela realności, kapitana W. 
P. posp. rusz., oskarżonego o to, ż e  
dnia 16. lutego 1937 r. podczas pu­
blicznego posiedzenia Komisji Zdro­
wia publicznego Rady pow. w  Sanoku 
w  pokoju służbowym lekarza powia­
towego znieważy! władze samorsądoZ 
we słowy: „Rada miejska w Sanoku 1 
Rada Powiatowa to menażeria p. 
Skwarczyńskiego", to jest o czyn, prze 
widziany w art. 127 k. k.

p o s ta n o w i ł :

uznać oskarżonego Salomona Ramera 
winnym występku przeciwko władzom 
i urzędom z art. 127 k. k. tym popeł­
nionego, że dnia 16 lutego 1937 r. w Sa 
noku, w lokalu służbowym lekarza po 
wiatowego, W czasie zajęć urzędowych 
komisji zdrowia publicznego Rady Po­
wiatowej w Sanoku, wyrażając się sło­
wami: „pan Dr. Skwarczyński stwo­
rzył dwie menażerie, jedną w Radzie 
miejskiej a drugą w Radzie/ powiato­
wej" — znieważył w ten sposób wła­
dze samorządowe a to Radę miejską 1 
Radę powiatową, obie funkcjonujące 
w Sanoku, — skazać oskarżonego Sa­
lomona Ramera za ten czyn po myśli 
art. 127 k. k. na grzywnę w kwocie 125 
zł. z zamianą w razie nieściągalności 
na 5 dni aresztu, po myśli art. 578 kpk. 
zasądzić oskarżonego na rzecz Skarbu 
Państwa kwotę 5 zł. jako zwrot ko­
sztów postępowania karnego oraz po 
myśli art. 73. 75 przez, o kosztach 
sądowych opłatę sądową w kwocie 12 
zł. 50 gr.

Mgr. F. Midura, w. r.
Za zgodność i prawomocność: (pie­

czątka) Sąd Grodzki w Sanoku. (Fol- 
tański J. w. r.) pom. kanc.

gąnizowany przez Zarząd Główny T, S. L. 
Kurs (rwać będzie sześć dni. Zarząd Główny 
T. S. L. zakwalifikuje po ukończeniu kursu 
kandydatki na wychowawczynie i tylko te 
będą mogły być zajęte na półkoloniach.

-  Z ZAGADNIEŃ PSYCHOLOGU 
SZTUKI. W Sekcji Psychologicznej Polsk. 
Tow. Filoz. (Uniwersytet, Marszałkowska 1, 
sala Seminarium Filoz.) w sobotę 19 b. m. 
o godzinie 19 wygłosi p. Mgr. Andrzej Le­
wicki odczyt p. t. „Z zagadnień psychologii 
sztuki". Goście mile widziani.

-  UROCZYSTOŚĆ ORLĄT STRZELEC 
KICH. W najbliższą niedzielę, t. j. 20 bm. 
Komenda Powiatu Grodzkiego Z. S. urządza 
uroczyste zamknięcie roku przeszkoleniowe­
go P. W. i W. F. najmłodszych członków 
Związku Strzeleckiego, Orląt strzeleckich.

Uroczystość rozpoesnie się mszą św. w 
kościele św. Elżbiety o godzinie 8-mej rano, 
po czym hufce Orląt udadzą się na boisko 
Oddziału im. A. Fleszara przy ul. Gródec­
kiej, gdzie odbędą się zawody z następują- 
cyni programem: bieg 60 mtr., bieg rozstaw­
ny 4 razy 60 mtr., skok wdał, skok wzwyż, 
rzut kulą i mecz siatkówki, oraz strzelanie 
z broni pneumatycznej. Uroczystość jak i za 
wody zapowiadają się ciekawie, będą one 
bowiem sprawdzianem tężyzny najmłodsze* 
go elementu, grupującego się w Związku 
Strzeleckim.

-  NOWE CENY MĄKI I PIECZYWA. 
Żarz. Miej, po zapoznaniu się z opinią Ko­
misji dla badania cen, ustalił następujące ce­
ny maksymalne na chleb i mąkę obowią­
zujące od 18 bm. Mąka żytnia gat. od 0 do 
70 prc. w hurtowej sprzedaży 100 kg. 34.60 
zł., w defajlicznej za 1 kg. 39 gr. Mąka ży­
tnia od 0 do 72 prc. w hurtownej sprzeda­
ży za 100 kg. 31.80 zl., w detalu za 1 kg. 
36 gr. Mąka żytnia razowa od 0 dó 95 prc. 
za 100 kg. zł. 29.50, w detalu za 1 kg. 33 
gr. Chleb żytni 70 prc. 34 gr. za kg., 82 
Rre._.32gr, za kg,, 95 prc. 28 «r, za kg.



„DZIENNIK FOLSKI" U. czerwca 1937 r. Nr. Ififr
-  KIEROWNICTWO UNIW. PO, 

WSZECHNEGO WE LWOWIE urządza 
dla słuchaczy oddziałów: Lcwandówką, 
Łyczaków i Żamarstynów wycieczkę na 
przedstawienie doskonałej komedii p. t.: — 
„Biała Dama" w Teatrze Wielkim v’
18 b. m. — Zbiórka o godzinie 19.15 przed 
głównym wejściem do Teatru Wielkiego. — 
D r. Jan Majewski, kier. U. P.

-  PRZYCHODNIA PRZECIWWENE, 
RYCZNA. W celu udostępnienia leczenia 
ubogim chorym, funkcjonuje przy lwow» 
skini Starostwie grodzkim przychodnia prze, 
ciwweneryczna. Przychodnia znajduje się 
przy ulicy Jachowicza 3 i ordynuje w  niej 
dla mężczyzn dr. Józef Czaczkowski we 
wtorki i czwartki od 20—21 wieczorem, — 
dla kobiet Dr. Klara Sawicka w środy i so, 
boty od 18.30-19.30.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT„KASZTELANKA"
L w ó w ,  3 -g o  M A J A  12 

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  DY2U£Y NOCNE W APTEKACH 
LWOWSJgCH W ROKU 1937, od dnia 
13agi- 6o dnia 19 czerwca mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4,
2. M r. K. Augenstema, ul. Krasickich 20.
5. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S»ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewieża, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

Przyjechali rlo nowego 
„Hotelu Europejskiego**
Rościszewski Witold, dyr. Synd. Roln. — 

Brodnia — Pomorze, Boj Marian, dyr. ko, 
palni — Borysław, Smiałowski Tadeusz, zie, 
mianin — Słupiec, Dr. Borowicz Włodzi* 
mierz, inżynier — Jedlicz, Włodzimierski 
Julian, inżynier — Mikulice, Czerkawska 
Łucja, wł. dóbr — Dziedziłów, Miłobęska 
Zofia, żona prof. Polit. — Warszawa, Ur, 
bański Leon, przemysłowiec — Bóhrka, Dr. 
Modrakowski Jerzy, lekarz, prof. Uniwcrsy, 
tetu J. P. — Warszawa, Mahr Karol, wice, 
prezydent m. — Kołomyja, Strumfeld Adam 
dziennikarz — Warszawa, Czyrkowa Hele, 
na, żona kom. poi. — Lesko, Komandowa 
Wiktoria, pryw. — Rozwadów, Dr. Ryżyj 
Jan, lekarz — Bobrka, Baran Franciszek, ka, 
pitan — Wołożyn, Wajman J., dyr. F,my 
„Philips" — Warszawa, Bernart Eleonora, 
żona kierownika browaru — Rozdół, Ko, 
morowska Zofia, urzędniczka — Łódź, Ga, 
cki Stefan, dziennikarz — Warszawa, Po, 
ziomski Jan, ziemianin — Nieśwież, Van de 
Weyer Isidor, inżynier — Belgia, Dr. Pią» 
tek Jan, dyr. Książn.,Atlas — Warszawa, 
Syga'11 Feliks, aptekarz — Krosno, Kramck 
Karol, przemysłowiec — Bielsko, Wretow, 
ski Kazimierz, inżynier — Katowice, Kalus 
Walter, urzędnik — Katowice, Dzierżyńska 
Maria, żona adwokata — Sanok, Halikowa 
Helena, ziemianka — Zulice, Igler Izydor, 
przemysłowiec — Jasło, Strzetelski Jerzy, dy 
rektor kop. nafty — Jasło, Deisenhammer 
Edward, fabrykant — Wiedeń, Stiefel Hen, 
ryk, przemysłowiec — Krosno, Stubidski Jó 
zef, kupiec — Łódź, Morgenstern C., prze, 
mysłowiec naftowy — Gorlice.

ULICZNE IMPREZY
(a) W dzisiejszych twardych czas 

sach ulica staje się coraz częściej wi­
downią występu rozmaitych grup, któ, 
re w ciężkiej walce o chleb starają się 
zarobić na jego kawałek. Zarówno w 
śródmieściu, jak i na jego peryferiach 
występują przede wszystkim zespoły 
grajków ulicznych. Produkcje jednych 
z nich pozostają na znośnym poziomie, 
innych wiele pozostawiają do życzę’ 
nia. Od kamienicy do kamienicy prze­
chodzą grajkowie uliczni a tu i ówdzie 
spadają w ich kierunku owinięte w pa« 
pierki grosze. Dźwiękom skrzypiec i 
mandoliny towarzyszy czasem piosen, 
ka, zespoły bowiem ' muzykalno * wo< 
kalne występują najczęściej. Czasem 
zjawi się na podwórzu solista, śpiewak 
czy skrzypek, nieraz z miłą występują* 
cy produkcją, a nieraz: pożal się Bo, 
że! Jest jeszcze trzeci typ ulicznych 
crodukcyj. sięgający swą treścią w po­
pisy cyrkowe. Dwu lub trzech „arty, 
stów" zjawia się na ulicy, jeden z  nich

Jeszcze milion złotych na inwestycje
przeznaczyła Rada Miejska z budżetu gminy m. Lwowa

Tematem ożywionej dyskusji na 
wczorajszym posiedzeniu Rady Miej, 
skiej była sprawa uchwalenia budżetu 
nadzwyczajnego i rekonstrukcji budże> 
tu zwyczajnego na r. 1937-38, którą re, 
ferował dr. Brzeski. Województwo, 
jak wiadomo, zażądało zwiększenia w 
budżecie kwoty na inwestycje o mi» 
li on złotych.

Prezes Pfau omówił sprawę, uchwal 
Związku miast co do reformy finan­
sów samorządów. Stwierdził, że inten­
cja Koła Radzieckiego jest gruntowni 
reforma finansów, nie zaś zwiększenie

O dezw a A kadem ickiegoZw iazku
Strzeleckiego

Akademicki Oddział Związku Strze, 
leckiego wydał następującą odezwę do 
absolwentów szkół średnich:

Koleżanki i Koledzy! Wchodzicie w 
nowy okres życia, wchodzicie na te ­
ren wyższych uczelni. Życie studenta, 
akademika, Polaka — musi być podpo, 
rządkowane idei służenia wspólnemu 
naszemu najwyższemu dobru, jakim 
jest Państwo Polskie. Muśicie stanąć w 
szeregach ludzi dobrej woli, ogamię, 
tych jedną namiętnością, mających je, 
den cel: zdobycia wiedzy fachowej i 
wyzyskania jej dla rozwoju potęgi go, 
spodarczej i militarnej N arodu . Pol­
skiego.

Nie mętne hasła partyj politycznych, 
ale szczera i rzetelna praca oparta ną 
wskazaniach Wodza Narodu Marsz. 
Józefa Piłsudskiego i jego następcy 
Marsz. Śmigłego - Rydza, których je,

W ie lk i ruch na kniejach
Małopolskich

Już od kilku dni wzmógł się na ko, 
lejach małopolskich wielki ruch pasa, 
żerski w związku z masowymi, przeja, 
zdami na letniska. Wczoraj po zakon, 
czeniu roku szkolnego ruch na kole­
jach spotęgował się jeszcze bardziej, 
rozpoczęły się masowe przejazdy na 
obozy letnie, kolonie, do domów wy, 
poczynkowych, letnisk i uzdrowisk. 
N a całym terenie podkarpackim panu, 
je wyjątkowe ożywienie przy pięknej 
pogodzie.

Rów nocześnie organizow ane są  wiel

rozściela na jezdni dywąnik i przy 
dźwiękach skrzypiec i mandoliny roz, 
poczynają się . produkcje, stojące na 
poziomie trzeciorzędnej trupy cyrko, 
wej z małego miasteczka. Po kilku 
„kawałkach" zaczyna wędrować wśród 
przechodniów, tacka, sypią się grosze z 
dołu i z góry, trupa zwija namiot, by 
go rozwinąć niebawem na drugiej uli, 
cy. Wszystkim, tym występom towa­
rzyszy liczna widownia, z których je, 
dnak produkujący się nie mają naj, 
mniejszej korzyści materialnej.

Spytny oszust na widowni
(a). Telefonem oszukańcza transak, 

cję przeprowadził jakiś rafinowany o, 
szust, który Dyrekcji Zakładu Abraha- 
mowiczów imieniem Braci Alberta za­
oferował kupno 1Ó0 krzeseł no 4 zł. za 
sztukę a .nie bacząc na brak w tej mic, 
rze decyzji ze strony Dyrekcji, po raz 
drugi chwycił za słuchawkę i ząwiado, 
mil Dyrekcję, że właśnie wystał wóz z 
krzesłami, przy czym nie omieszkał do­
dać, że równocześnie zgłosi się posła, 
nieć po odbiór 50 zł. tytułem zadatku. 
Posłaniec wyprzedził naturalnie fikcyj, 
ną dostawę a pobrawszy 50 zł. ulotnił 
się szybko. Gdy sprawa nabrała właści 
wego kolorytu — nieznany oszust już 
miał w kieszeni plon swej przestępczej 
roboty.

podatków. W związku z rekonstruk, 
cją budżetu, mówca podkreśla koniecz 
ność zwiększenia dotacji na rcaktywo, 
wanie funduszu powiązania handlu 
i rękodzieła. Następnie apeluje do Za, 
rządu Miasta o tępienie plagi handlu 
obnośnego (ulicznego), godzącego w 
interesy handlu osiadłego.

Ks. Żak zwraca uwagę na brak pla­
nowości w dziedzinie konserwacji I 
budowy ulic, wskazując na pokrzyw­
dzenie peryferyj miasta.

Głoś w dyskusji nad budżetem za, 
bierali jeszcze radni Finkelstein i Ska.

dynym celem było i jest stworzenie 
silnej na zewnątrz i skonsolidowanej 
wewnętrznie Polski — musi być wa, 
szyni pionem moralnym.

Niesienie kultury polskiej na kresy, 
wżmożenie potęgi militarnej Polski, 
jest , głównym zadaniem Akademickie­
go Związku Strzeleckiego. Poszanowa 
nie polskiej racji stanu jest dla nas 
wskaźnikiem postępowania w  stosun, 
ku do mniejszości narodowej. Kołczan 
ki i Koledzy, każdy abiturient i aka« 
demik winien stanąć w szeregach tego 
Związku, wyznającego jedną politykę 
mocarstwowej Polski:

Każdy winien jawić sję na zebranie 
informacyjne dla abiturientów w dniu 
17 b. m. o.godz. 19 w lokalu Akadcmi, 
ckiego Związku Strzeleckiego we 
Lwowie, ul. Kurkowa 12.

kie wycieczki do Liskowa i pielgrzym­
ki do Częstochowy. Zapotrzebowanie 
wagonów osobowych w tym roku 
wzrosło do wielkich rozmiarów, nie, 
notowanych dotąd w polskim ruchu 
kolejowym. Część wagonów musiano 
przeznaczyć dla wycieczek i piclgrzy, 
męk i  taboru towarowego t. j. takie 

ś wagony, jakie są zwykle używane do 
i transportu wojska. Ministerstwo Ko, 
! munikacii robi wysiłki celem dostar, 

czenia normalnych wagonów osobo­
w ych.

ŚMIERTELNY EPILOG SAMO,
BOJCZEGO SKOKU W IĘŹNIA
(a). Więzień Włodzimierz Izyszyn, 

który w czasie rozprawy, rozpatrującej 
jego liczne kradzieże, rzucił się z wy, 
sokości II. p. budynku sądowego na 
bruk podwórza, — skutkiem pęknięcia 
czaszki i wstrząsu mózgu zmarł na sali 
szpitalnej.

ZAMACH SAMOBÓTCZY
(a). Pogotowie Ratunkowe zawe, 

zwane zostało wczorai wieczorem na 
pl. Unii Brzeskiej 7, gdzie w zamia, 
rze samobójczym usiłowała otruć się 
3 2 ,letnia Anna Machałanvcz. Prze, 
wiezioną została do szpitala.

„STASIO" -  PODRZUCONY 
POD KOŚCIOŁEM

(a), Przed kościołem św. Mikołaja 
porzuciła wczoraj w południe jakaś nie, 
znana kobieta dziecko płci męskiej, li» 
czącc około czterech miesięcy. Przy 
dziecku znaleziono kartkę następującej 
treści: „Stasio, urodzony-16 lutego 1937. 
Jestem bez dachu nad głową, nie mam 
gdzie się podziać, a dziecka nie zabiję, 
jak mi będzie lepiej, to je zabiorę, me, 
dalik daję na znak, abym mogła po­
znać swoje dziecko, proszę gorące serca 
o litość nad dzieckiem." Dziecko od, 
dane zostało Miejskiemu Urzędowi

• dzielnicy I,

lak, pierwszy wysuwając potrzebę bu, 
dowania nowej hali targowej i napra, 
wy niektórych ulic w śródmieściu, dru 
gi podkreślając konieczność zatrudnię, 
nia bezrobotnych.

Prezydeint Ostrowski w odpowiedzi 
oświadczył, że w granicach swoich mo 
żliwości gmina będzie się starała pod, 
wyższyć dotację na reaktywowani^ 
funduszu popierania handlu i ręko, 
dzielnictwa, w myśl wniosku prezesa 
Pfaua.

Mówca stwierdza, że z najwię* 
kszym wysiłkiem udało się Zarzą­
dowi miasta wycisnąć z budżetu 
milion złotych na podwyższenie 
kwoty przeznaczonej na łnwesty, 
cje, która pozwoli utrzymać do je, 
sieni obecny stan zatrudnienia ro,

botników.
Odpowiadając na zarzuty bezplanowo 
ści W konserwacji ulic, prezydenf 
Ostrowski stwierdza, że mimo wszysb 
ko poprawa jest duża, gdyż przede 
wszystkim obecnie buduje się solidniej, 
na dłuższy czas. Napilniejszą sprawą 
jest naprawa ulic na peryferiach. 
Wkońcu mówca stwierdza, iż budżet 
jest realny i prosi o jego uchwalenie.

Po przyjęciu wniosku o uchwalenie 
budżetu, przyznano kilka stypendiów z 
fundacji im. Hanbdank,Toczyskiego, 
oraz z fundacji im. Towarzystwa Opie­
ki Narodowej dla kandydatów na na­
uczycieli szkół powszechnych. Uchwa, 
łono przeprowadzenie kilku zmian w 
budżecie nadzw. rzeźni miejskiej i zre, 
ferowano sprawę sprawdzania wędlin 
przywożonych do Lwowa.

W  końcu w myśl wniosku prezesa 
P f a u a  uchwalono podwyższyć kapi, 
tał akcyjny Z. E, O. L. z 2 milionów na 
4 miliony złotych, w czym gmina ma 
pakiet akcyj, przedstawiających około 
75 proc. Sumy subskrybowane będą 
pokryte z budżetu M. Z. E.

Wsśsigi konise we Lwswie
Wyniki z 21 dnia wyścigów — 

czwartek 17 czerwca 1937 r.
Gonitwa I. — 500 zł. dla 4 1.' i st. 

og. oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. Dystans 
2.000 m.: 1) Subaghazi — R. hr. Potoc­
kiego (typ ,.Dz. Polsk?'); 2) Hardy II.
— F. Wójcika (typ „Dz. Polsk."); 3) 
Batiar — St. Żarczewskiego. Tot. zw.:
7.50, fr.: 5.50, 6.50.

Gonitwa II. — 600 zł. dla 4 1. i st. 
koni. Dystans 3.600 m. (przeszkody):
1) Olkusz — J. Nowina-Krasuckiego;
2) Mascottc — J. Goszczyńskiego (typ 
„Dz. Polsk."); 3) Don — M. i J. Kar, 
lingera. Tot. zw.: 30.50, fr.: 9, 6.

Gonitwa III, — 500 zt. dla 3 1. og. i 
kl. półkrwi. Dystans 2.600 m.: Pantyr
— stajni Jawidż; 2) As — W. Krzeczu, 
nowiczowej (typ „Dz. Polsk."); 3) Za, 
dymka — stajni J. Z. S. Tot. zw.:
23.50, fr.: 9, 7.

Gonitwa IV. 500 zł. dla 4 1. i st. ko, 
ni. Dystans 2.400 m. (płoty): 1) Fredo
— stajni Warna (typ „Dz. Polsk."); 2) 
IIassan,Bej — FI. Herszlewicza (typ 
„Dz. Polsk."); 3) Pandur — A. Jaru, 
szewskiego. Tot. zw.: 10.50. fr.: 6. 6.

Gonitwa V. — 700 zł. dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dystans 1.600 m.: l) Cylicja 
J. Nowina,Krasuckiego (typ ,,Dz. 
Polsk?1); 2) Parthenis — stajni Jawidz; 
Iriola — H. Lcwartowskiego. Tot. zw.: 
15. fr.: 9.50, 10.

Gonitwa VI. — 600 zł. dla 3 i 4 I. 
og. i kł. angio - arabskich. Dystans
I. 800 m.: 1) Do,mety — stajni Pełkinie 
(typ „Dz. Polsk?'); 2) Przekora — staj 
ni Arabian (typ „Dz. Polsk?'); 3) Fa, 
szystka — stajni Chorobrów. Tot. 
zw.: 10, fr.: 5.50, 5.50.

Gonitwa VII. — 500 zł. dla 3 1. og i 
kl. Dystans 1.200 m.: 1) Gare a toi —
J. Strużyńskiego; 2) Reine de Fłeues — 
St. Żarczewskich (typ „Dz. Polsk."); 
Galimatias — M. i K. Karlingera. Tot, 
ZW.: 24, f r . :  8.50, 7,
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
BORYSŁAW: Colosseum: „Czarny a* 

ujoł". Grażyna: „Miasto Anatol", Pałace: 
„General Sutter".

BRZOZÓW. Goplana: „Ostatni poganin" 
< .Chińskie morza" oraz rewia.
‘ CZORTKÓW. Casino: „San Francis*
k0DROHOBYCZ. Wanda: „Królowa tań* 

Sztuka: „Noce egipskie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Klub ko* 

fciet". Pałace: „Zona dwóch mężów", Sokół:
Północ woła".

' KAMIONKA STRUMIŁOWA. Apollo: 
fja zgliszczach szczęścia".

" KOŁOMYJA. Mars: „Jestem niewinny", 
Gwiazda: „Bohater dnia".

LUBE/N. Apollo: „Sam na sam" i „W 
państwie smoka", Corso: „Ben Hur" i 
Chiński słowik", Gwiazda „Syn marnotra* 

wny" i „Śmiertelny skok", Venus: „Wypra« 
wa na Mango1' i  „Człowiek, który wiedział" 
Rialto: „Czar wiedeńskiego walca" i „Koe* 
njesmark", Stylowy: „X 27" i „Amfitrion".

PRZEMYSŁ. Casino: „Burłak z nad Woł 
gi", Olimpia: „Anthony Adwerse1', Raj: 
„Roolin Hood z Eldorado".

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy« 
gnał", Ton: „Zapomniana symtonia", Ura* 
uia: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
„Penny".

STRYJ. Apollo: „Bohater dnia".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no* 

cy letniei".

Prosimy Pp. korespondentów o przestrzel 
ganię punktualnego nadsyłania repertuaru 
kin prowincjonalnych.

Ze Skolego
NIEPRAW DZIW E WIADOMO* 

SCI O STANIE ZDROWOTNYM. 
Referent sanitarny Starostwa w Stryju, 
p. dr. Szmyda stwierdza co następuje: 
W miejscowościach letniskowych Hre* 
betoów. Korczyn, Korostów, Skole, Sy* 
nowódzko wyżne, Tuchla, Zełemianka 
nie było i nie ma żadnych chorób za­
kaźnych. W Sławsku od 21 maja nie 
było żadnego wypadku chorób zakaź* 
nych. Ci. którzy rozszerzają fałszywe 
wiadomości, mogące wywołać niepo* 
kój, działają albo z nieświadomości al< 
bo złej woli na szkodę społeczną i bę­
dą pociągani do odpowiedzialności za

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Najszybsz

Chcesz wiedzieć ja k  pracuje wielkie foto- 
labora torium ? Zwróć się po  bezpłatny, 
b o g a t o  i l u s t r o w a n y  p ro sp ek t firmy

B ujak
to to  - Kino - Projekcja 
Lwów, ul. Kopernika 4.

te lefon 218-34 
Największe fo to  - labora­
torium  w P o lsce  Ranni

a wysyłka prac  na prow incję 1985

Wszyscy na wakacje jadąc muszą 
mieć dobrze c h o d z ą c y  zegarek! 
Tanio, precyzyjnie i pod gwarancją 
uskutecznia w s z e lk ie  n a p r a w y  

Specjalista -  zegarmistrz 
Władysław TARG ALSKI 
6516 L w ó w , p lac  A k ad e m ic k i 2

Ris wym usicie swoich m M i s
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla« 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
Picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
mpczany, otomany, bujaki i urządzenia ku* 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów. 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

rozszerzanie niepokojących i niepra* 
wdziwych wiadomości.

Ze Stanisławowa
POKAZ WYTWÓRCZOŚCI RZE­

MIOSŁA. Wystawa wytwórczości rze­
miosła z obwodu stanisławowskiego 
Wywołała żywe zainteresowanie w Sta* 
nisławowie i na terenie całego woje* 
wództwa. W  trzech salach mieszczą 
się eksponaty, które świadczą o wyro* 
bieniu i możliwościach wytwórczych, 
rzemieślników stanisławowskich. Cie* 
kawie przedstawia się grupa ekspona* 
tów o charakterze eksportowym i w y­
nalazki rzemieślnicze, oraz wyroby ko* 
żuszkarskie i białoskórnicze.
>Z Rzeszowa * i

RZESZÓW TONIE w  KURZU.
O d długiego czasu trwa w Rzeszowie 
spór pomiędzy Zarządem miasta a wła 
ściciełami realności o czyszczenie jezd* 
ni. Spór ten przybiera różne fazy ze 
szkodą dla mieszkańców miasta.

KRONIKA LUBELSKA
ZMASAKROWANY PRZEZ PO* 

CIĄG. Koproń Stanisław, lat 24, zam. 
przy ul. Łęczyńskiej. 72, umysłowo, 
chory, w celu samobójczym rzucił się 
pod pociąg towarowy, zdążający z. 
Kowla do Lublina, wskutek czego po* 
niósł śmierć na miejscu.

ŁADNA KLIENTKA. 23 letnia Mą* 
ria Genea (Piaskową 15) wstąpiła do . 
piwiarni Ratymskiego Bolesława (By* 
chawska 22), każąc sobie podać piwo
i zakąski, a po spożyciu takowych od­
mówiła uregulowania rachunku w su* 
mie zł. 4 gr. 80. Poszkodowany restau­
rator doniósł o tym policji.

STRZAŁY N A  TLE NIEPOROZU* 
MIEŃ MAJĄTKOWYCH. Mieszka* 
nieć wsi Hostynne pow. hrubieszow* • 
skiego 31 letni Dynia Michał na tle 
nieporozumień majątkowych, wszedł 
na podwórze swego krewnego — Dy* 
ni Łukasza, którego usiłował zabić, 
strzelając do niego z uciętego karabi* 
nu, czy też rewolweru starego typu. 
Strzał chybił. Dynię Michała zatrzy* 
mano do dyspozycji władz sądowych.

W eryfikac ja  s łużby w  b. sokolich 
drużynach polowych i skautingu

Na podstawie zarządzenia pana Mi* 
nistra Spraw Wojskowych- została u* 
tworzona przy Dowództwach Okrę* 
gów Korpusów Nr. V., VI. i X. korni* 
sja dla wydawania zaświadczeń z prze­
biegu służby w  organizacjach przed* 
wojennych byłych polowych drużyn 
sokolich, oraz skautingu organizowa* 
nego przez Sokół dla osób zamieszka* 
łych na terenie poszczególnych O. K. 
dla stwierdzenia pracy niepodległościo 
wej o ile nie posiadają jeszcze odpo* 
wiedniego zaświadczenia.

Osoby ubiegające się o wydanie 
zaświadczenia stwierdzającego prze* 
bieg służby w  wymienionych orgąni* 
zacjach powinny wnieść do właściwe* 
go Dowódcy O. K. umotywowane po­
danie na kwestionariuszu, który mo* 
żna nabyć w gniazdach sokolich.

Do podania powinny być dołączone 
oryginalne dowody stwierdzające do­
kładny czasokres służby (od — do) i' 
jej charakter.

Zaświadczenia wystawiane przez or* 
ganizację sokolą powinny zawierać ad* 
notację na jakiej podstawia zostało 
wydane (zapiski ksiąg,- kronik i in* 
nych wiarygodnych źródeł). W  razie 
braku oryginalnych dokumentów mo* 
gą być przedstawione dowody zastęp* 
cze, sporządzone, i podpisane przez o- 
sobę zainteresowaną a potwierdzone 
przez, conajmniej dwóch wiarygod*

Wprawdzie miasto posiada auto do 
skraplania ulic, jednak auto to wyjeż* 
dza na miasto raz dziennie i to dopiero 
W południe. Wskazanym by było, by 
Zarząd miasta zarządził, by auto przy 
najmniej' trzy .razy dziennie skraplało 
ulice.

Ze S try ja

P ow ażne oszustwo skarbow e
Kier. Brygady Lotnej w Stryju, p. 

Baran przeprowadził w cegielni F*my 
Dcreżyckiej w  Faliszu ad Stryj ścisłą 
kontrolę — w czasie której stwierdził, 
żc dozorca tejże ęegjelni niejaki Dmy- 
tro Dmytreczko — karany wyrokiem 
Sądu Okr. w Stryju K. 208=33 — 4 mie­
sięcznym więzieniem za fałszywe ze* 
znania przed Sądem — prowadził 
przez szereg lat tajny sklep korzenny i 
wyszynk, sprzedając na większą skalę 
robotnikom i całej okolicy oczywiście, 
bez patentu i świadectwa przemysło*

GROŹNE POŻARY. We wsi Są* 
siadka pow. zamojskiego z nieustalo­
nej na razie przyczyny na szkodę 
Orchowskiego Jana.i 5 innych gospo* 
darzy spłonęło 6 zagród gospodar* 
skich. Straty wynoszą około 10'tys. zł. 
Również we wsi Cegielnia pow. hru* 
bieszowskiego na szkodę Surowca Ja* 
na i 5*ęh innych gospodarzy spłonęły 
domy . mieszkalne, i różne zabudowa­
nia gospodarcze, oraz częściowo na* 
rzędz:a rolniczo. Ogólne straty wyno­
szą 434(J zł, Przyczyna pożaru dotych* 

•czas nieustalona. • ‘
KRADZIEŻE. Popowicz ‘ Stanisła* 

wie (-Wyszyńskiego 4) skradziono ne* 
sćser z różnymi przedmiotami, ogól­
nej-wartości 2SQ zi. — Sząrmanowi 
Fajwełowi. z Parczewa skradziono -z* 
komórki-gumę od sandałów wart. 48 
zł. — Domańskiej Pelagii w sklepie 
Rozenbauma Chila (Lubartowska 1) 
skradziono 6Q zł. gotówki, którą posia* 
daia w portmonetce ukrytej na pier­
siach.

nych świadków, których podpisy mu­
szą być urzędowo legalizowane. Swiad 
kowie powinni -stwierdzić czasokres 
służby (od — dó) i przytoczyć źródła 
posiadanych wiadomości. Takie dowo 
dy zastępcze mają być zaopiniowane 
przez odnośne gniazda sokole.

Podania (kwestionariusze) należy 
wnosić do D. O. K. VI. Lwów pi. Ber* 
nardyński 6 od chwili ogłoszenia do 
31 grudnia 1937 r.

Z  uwagi na likwidację z tym dniem 
komisji, termin jej nie będzie przedłu* 
żony.

•  * *
Podając powyższe do wiadomości 

zainteresowanych, zawiadamiamy za» 
razem, że kwestionariusze na podania 
są do nabycia w Dzielnicy Małopol* 
sklej Związku Tow. Gimn. „Sokół" 
we Lwowie, ul. Sokoła 1. 7, II. p.

Dla pokrycia wszelkich kosztków 
administracyjnych Komisji oraz prze* 
syiki pocztowej z  odpowiedzią Ko­
misu opłacają wnoszący podania kwo* 
tę zł. 2'50 za pośrednictwem przynale­
żnego Gniazda sokolego lub wprost 
do Dzielnicy za pośrednictwem P. K. 
O. na konto: Związek Tow. Gimn. 
,,Sokół" w Polsce Dzielnica Małopol* 
ska, Lwów, konto czekowe Nr. 101421, 
lub też przekazem poczt.

ARESZTOWANIE PASAŻERA 
N A  GAPĘ. Na stacji kolejowej w 
Rzeszowie aresztowano niejakiego 
Franciszka Kuliga ze Lwowa za jazdę 
bez biletu na linii Lwów-Rzeszów. 
Kuliga - odstawiono do więzienia sądo* 
wego.

wego, papierosy, wódkę, piwo, wędli* 
ny, chleb i t. p.

Od dłuższego czasu pozostawał 
sprytny geszefciarz pod obserwacją 
władz skarbowych, jednak zawsze u« 
miał wyślizgnąć się z matni, gdyż ster* 
roryzowatti świadkowie utratą pracy 
— stwierdzali, żeś Dmytreczko dostar­
cza im papierosy, wódkę i t.  p. na ich 
prośbę i za ich pieniądze, i w ten spo­
sób uprawiał bezkarnie bardzo intrat* 
ny  interes ze szkodą Skarbu Państwa 
i biednych robotników, których morał 
nie zmuszał do kupna u  siebie.

Obecnie Komisja kontrolna zabrała 
dostateczny materiał dowodowy.

Nic dziwnego, że Dmytreczko nie 
opłacając żadnych patentów, ani świa* 
dectw przemysłowych, jak również lo< 
kału i światła — dorobił się znaczniej* 
szej fortuny, kupując sobie w różnych 
okolicach potajemnie nieruchomości, 
jak n. p. w Bolechowie.
. Obecnie udało się ująć spryciarza 

przeciwko- któremu wdrożono donie* 
sienie Skarbowi,

OSTATECZNA LIKWIDACJA 
POLSKIEGO BANKU PRZEMY. 
SŁOWEGO. Przed laty 7-miu runął 
Bank Przemysłowy Polski, w którym 
drobni ciułacze składali swe oszczędno 
ści. Przeważna część to biedni emery* 
ci, nauczyciele i robotnicy fabryczni 
Zagłębia Naftowego.

Bank ogłosił upadłość na kilkanaście 
milionów zł., zapewniając publicznie 
wierzycieli, że otrzymają z likwidacji, 
trwającej najwyżej do roku całe 100, 
proc, należytości.

Po roku jednak wypłacił Bank pew­
nej liczbie wierzycieli jedynie po 15 
proc., zobowiązując się spłacić całko* 
witą należność najpóźniej w ciągu na* 
Stępnego roku.

Upadły Bank wypłacił swym urzęd* 
nikom sute odprawy jednorazowe, 
wynoszące u dyrektorów nawet do 
kilkudziesięciu tys. zł. Wszystko to 
kosztem krwawicy nędzarzy.

Mijały lata. Bank się powoli likwi* 
dował. Urzędowało w likwidacji kil* 
ku płatnych dyrektorów, pobierają­
cych do kilkudziesięciu tys. miesięcz­
nie. Przedłużano likwidację do lat 7-u. 
Kapitał .stopniał.

Dopiero po 7 latach otrzymali wie* 
rzyciele z Zarządu Masy Upadłości 
Banku Polskiego zawiadomienie, że 
na zupełne wyrównanie swej pretensji 
otrzymają aż 3 proc, płatnych gotów* 
ką w ciągu mieś, czerwca b. r.

Wiadomość ta wywołała wśród se» 
tek zainteresowanych uzasadnioną roz* 
pacz i gorycz. Jest to istotnie krzywda 
wołająca o pomstę.

Z Fodhajec
BUDOW A KOŚCIOŁA W  TELA- 

CZEM. W  Telaczem, gminy Stare Mia 
sto powstała przed przeszło rokiem 
nowa osada polska na rozparcelowa* 
nych gruntach księżny Puzyniny. 
Bank parcelacyjny wydzielił pałac z 
częścią parku dla T. S. L. na szkoły i 
część gruntu oraz materiał z dwóch 
budynków gospodarczych na kościół. 
Osadnicy zaoferowali pracę. Potrzeba 
jednak jeszcze gotówki, żeby budowę 
ruszyć z miejsca. Celem przysporzenia 
środków na budowę, miejscowy Od* 
dział Z. S. wraz z czytelnią T. S. L. i 
Kółkiem Rolniczym urządził w niedziel 
lę festyn w parku w Telaczem, na któ* 
ry przybyli goście z  Litwityna i  Pod* 
hajec.
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„Z bliska I z daleka"
Numer specjalny, poświęcony Anglii

Numer Maj, Czerwiec {5, 6) b. r. „ Z  bli, 
ska i z daleka'1 przynosi następująca artyku, 
ły: Stefan Legeżyński:. „Londyn przed stu 
Uty" Jerzy Tochtermann: „Port londyński 
i  jego handel". — Dr. Adam Malicki: „Na, 
j.wrót do uprawy roli Wielkiej Brytanii'1. — 
■prócz powyższych Józef Slebodziński: „Po, 
'chodzenie i wędrówki cyganów". — Dr. 
'Maria Jarosiewicz: „Lwów i jego rola W 
przekroju historycznym" (tłum, z N ,ru buł, 
garskiego „Z bliska i Z daleka"). — Cztery 
artykuły w dziale „Młody Krajoznawca" -• 
Zapiski — 12 recenzji „Wśród książek*1 i 
„Świat na srebrnym ekranie".

Numer podwójny, bogato ilustrowany — 
cena 45 gr.

Do nabycia w księgarni „Leopolia", ul. 
iChorążczyzny 7, oraz w księgami „Książ, 
ika" Mazzucato, ul. Czarnieckiego 12, lub w 
''Administracji: Lwów, Kościuszki 9, III p. 
“Inst. Geograficzny.

SOBOTA, DNIA 19 CZERWCA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". —

6.18 Gimnastyka. — 6.38 Muzyka z płyt. — 
7.00 Dziennik poranny. -  7.10 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Audycja dla poborowych. — 
7.35 Muzyka z płyt. — 8.00 Audycja dla 
szkół. ■— 11.30 Audycja dla szkół. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Dzień, 
nik południowy. — 12.15 (Lw.) „Jakie po, 
stępy zrobiliśmy w hodowli karakułów" — 
pogadanka — wygłosi inż. Adam Skoczylas. 
12.25 Kapela ludowa Feliksa Dzierżanow, 
skiego. — 14.00 (Lw.) Koncert życzeń i — 
14.53 (Lw.) „Nasz program". — 15.00 (Lw.) 
Koncert życzeń. — 15.45 Wiadomości gospo, 
idarcze. 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. — 
16.30 Tańce koncertowe. — 17.20 Pieśni lu»

dowe śląskie. — 17.50 „W archipelagu troć, 
kim". — 18.00 (Lw.) Pogadanka społeczna. 
18.05 (Lw.) Comedian Harmonists — (pły, 
ty). — 18.25 (Lw.) Pogadanka aktualna. —
18.40 (Lw.) Program na jutro. — 18.45 (Lw.) 
Wiadomości sportowe. — 18.50 Pogadanka 
aktualna. — 19.00 Zespół Stefana Rachonia.
19.40 Pogadanka aktualna. — 19.50 Wiado, 
mości sportowe. — 20.00 Audycja dla Pola, 
ków za granicą. —,20.45 Dziennik wieczór, 
ny. — 20.55 Nowiny leśne — prof. Jan Kio, 
ska. — 21.05 „Z różnych stron świata". — 
21.45 Nowości literackie omówi Stanisław 
Czosnowski. — 22.00 Recital śpiewaczy. — 
22.20 Transmisja z Pola Mokotowskiego. — 
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika wie, 
fczomeg©,- Komunikat meteorologicznyi i 
Przegląd prasy. — 23.00 (Lw.) Muzyka ta, 
neczna z płyt. — W  przerwie o godzinie 
23.10 — 23.20: „Na plaży w Zimnej Wodzie'1 
— monolog. — 23.30 (Lw.) Muzyka z płyt. 
24.00 (Lw.) Koncert w  wykonaniu Orkiestry 
Tadeusza Sercdyńskiego i  Janina Rawicz , 
Jasińska — sopran.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.55 Wiedeń. „Zmierzch Bogów" — ope,

ra R. Wagnera (tr. z Opery).
18.00 Praga. „Diagnoza i miłość" — opere,

tka Herza.
20.00 Bruksela francuska. Koncert otkie, 

strowy.
20.30 Paris PTT. Festival Alfreda Bru,

21.00 Rzym. „Fedora" — opera Giordana.
21.30 Luksemburg. Kor

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy po 3 grosze :

LETNIA KOLONIA 
prywatnego Gimnazjum im. 
H. Jordana, wyjeżdża na 
lipiec i sierpień do Uściecz, 
ka, nad Dniestrem. Do ko,

I lonii może być przyjęta 
młodzież (obojga płci) in, 
nyćh zakładów. 6571

WOLNE POSADY

OSOBA
skromnych wymagań, z szy, 
ciem, szuka jakiegokolwiek 
zajęcia — do naprawy bieli, 
zny — do pensjonatu, dwo, 
ru lub t. p. Zgłoszenia do 
Administracji pód „Praco, 
wita'1. 6545

. Koncert symfoniczny.

CHŁOPCA
do praktyki kuśnierstw a — 
przyjm ę. Magazyn i pracow­
nia  futer Karola Schurera. 
Senatorska  11 a. 6543

ZDROJOWISKA

HREBENOW -  
(Karpaty pow. Stryj) — 
Pocztowy Dom Zdrowia — 
pierwszorzędny pensjonat 
wśród lasów szpilkowych — 
idealne letnisko — kąpiel 
rzeczna — kuchnia wy, 
kwintna — ceny umiarko, 
wane — kolej, poczta w 
miejscu. Informacji udzie, 
la Zarząd. 6447

JAREMCZE
Pensjonat „Lwagród" poleca
piękne, słoneczne pokoje----
Komfort. Park. Tarasy. Ga, 
rażę. Kuchnia zdrowa — ob< 
fita. Ceny nader umiarko, 
wane. 6553

OKOLICA ROZŁUCZA 
pokoje z utrzymaniem, wy, 
najmę. Informaoje: Zadwó, 
rzańska 15/11, od 4—6.

6576

ó Ż N E

ROM AN G 0R G 0L E W SK 3
Handel towarów Żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70
Poleca  w największym w yborze, po naj­
niższych cenach : Lodown.e pokojow e, m a­
szynki do  robienia lodów, S ło je  i aparaty  
»WECKA“ oraz  -inne, Naczynia kuchenne, 
nąkrycia sto łow e 1 wyroby nożownicze, 
Okucia budow lane i meblowe. N arzę d z ia  
rzem ieślnicze  i ogrodnicze. O raz wszelkie 
artykuły w dział żelazny w chodzące. 1771

S P R Z E D  & 2

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NARZUTY
Obicia meblowe. Najtańszy 
Skład Freilich, Sykstuska 
21.

ZARZĄDCA
leśnik egzaminowany, prze, 
mysłowiec drzewny, rybak, 
rolnik, wyższe studia, po, 
ważne referencje, chlubne 
świadectwa, obejmie odpo, 
wiednie stanowisko. Zgłoszę 
nia do Administracji „48 le, 
tni zarządca", 6546

WYCHOWAWCZYNI 
bezwzględnie uczciwa, po, 
szukuje zajęcia do dzieci, 
pomoc w gospodarstwie, ja, 
ko lektorka lub do to warzy, 
siwa starszej osoby. Zglo, 
szenia do „Dziennika Pol, 
skiego' „Mało wymagająca".

6563

DZIEWCZYNKA
dziewięciomiesięczna do od, 
dania. Listy Admin. „Dzie 
cko“. 6579

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za, 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow, 
skiej. 1964

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar, 
ska 12/1. 616

TRZYPOKOJOWE, « ZIELONA 57. 
pełnokomfortowe mieszkanie I 2 luksusowe garsoniery 2, 
we willi, do wynajęoia, Kra, 1 pokojowe, 2 garaże do wy, 
sińskiego 31. 6564 1 najęcia. 6415

NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH

oraz sprzedaż najmodniej, 
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R  ER, LWÓW
Sykstuska 2, obok tir-iuy 

„Salamandra'1 1863

OPIEKUNKA 
do dzieci, szuka kilkugodzin 
nego zajęcia, rano lub po, 
południu, na spacery lub 
wycieczki. Zgłoszenia Dzień 
nik Polski p o i „Skromne 
wymagania". 6561

STARĄ GARDEROBĘ

Daj crosz na T. S. L.

ogłoszenia miesz, 
e przy 3 razach do 10

słów, 2 razy bazpłatnie.

DWA POKOJE 
kuchnia, komfort, słoneczne. 
Oglądać: Gundulica 6 (bo­
czna Ponińskiego). 6553

POKÓJ
um eblow any, kom fortowy — 
z  kla tk i schodow ej. — Plac 
Bernardyńsk i 14. 6544

DLA PANIENEK 
z  zam ożniejszych dom ów  — 
pokó j z utrzym aniem  w so­
lidnym dom u. Tarnowskiego 
64. II. p., m . 3. 6557

POKÓJ
kuchnia, kom fort, ja sne . — 
K rasińskiego 32, tram wajem  
3. W odociągi. Ulicą Stelm a­
cha . 6551

DUŻE,
bardzo ładne, czteropoko, 
jowe mieszkanie, pełnokom, 
fortowe, przy Czarnieckiego 
dwa, zaraz do wynajęcia.

6478

DWA POKOJE 
komfort, kuchnia. Wronow, 
ska 8. 6560

4 POKOJE
z kuchnią, terasą, komfort, 
do wynajęoia, Lwów, Gun, 
dulića 8. 6578

2 POKOJE,
kuchnia, komfort, dla chrze, 
ścijan. Potockiego 30, m. 
2. 6577

Z R  D O B R E  Ś W I A D E C T W O  P O L E C A  

ZEGARKI firmą R O ZW A R ZEW S K I 
LWÓW, AKADEMICKA 2. (Hotel G eo rgea ) -

POKÓJ,
kuchnia, łazienka, pełny 
komfort, solidnym, samot, 
nym do wynajęcia. Miączyń 
skiego 8, boczna Łyczaków 
skiej. 6521

GARSONIERA 
komfortowa, łazienka, ewen 
tualnie biuro, od gospoda, 
rza, oglądać Senatorska 7.

6559

DWA POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
tanio wynajmą od 1 lipca. 
Kxólowej Jadwigi 47.

6574

PRZYJMĘ
ucznia gimnazjalnego lub 
licealnego, dom kulturalny, 
staranna opieka. Asnyka 7, 
m. 5. 6573

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne 
bez podatku, zaraz do wy, 
najęcia. Kurkowa 22.

6572

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, cen 
tralne ogrzewanie — natych 
miast do wynajęcia, — ul. 
Gródecka 2 B. — Telefon: 
230,07. 6540

SZUKAM
skromnego kącika przy je, 
dnej osobie — za pomoc w 
gospodarstwie. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Spo, 
kojna1*. 6562

BARDZO TANIO 
sprzedam okno okute, uży, 
wane, w dobrym stanie, roz 
miar 105X130 z kilkoma 
wstawionymi szybami i wan 
nę cynkową używaną w 
dobrym stanie, bez dziur i. 
łatek i duża cynkowa wan= 
na. Bogdanówka (Lwów), 
Orla 3 (od 15-16).

R E N T S C H N E R , u l. L e g io n ó w  37.

R A D Z I M Y
PRZED ZRKGPNEM JAKIEJKOLWIEK B I E L I Z N Y  
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ LGB POŚCIELO­

WEJ OGLĄDNĄĆ (BEZ OBOWIĄZKG KGPNrt) r 
W YROBY 1 CENY ZN AN EJ F A B R Y K I BIELIZNY'
„ P A W " .  L w ó w .  S y K s t u s K a l

3 POKOJE
kuchnia, ogród, weranda, — 
komfort, do wynajęcia Na* 
bielaka 29. 6515

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso­
we męskie, damskie i  orto, 
pedyczne według najnow­
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza 21.

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki we Lwowie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na roboty remontowe w gmachu Biblioteki 

Politechniki we Lwowie.
Przetarg od będz ie  się d n ia  26 czerwca 1937 roku 

o go dz in ie  10-te j w  O d dzia le  B u do w la nym  Urzędu 
W o jew ó dzk ieg o  L w o w sk ie g o  (HI. p .).

Szczegółow e w a ru n k i p rze targu są og łoszone na 
ta b licach  u rzędow ych U rzędu W o jew ó dzk ieg o  L w o w ­
sk iego i Zarządu M ie jsk ie g o  m . Lw ow a.

W e L w o w ie , dn ia  17 czerwca 1937 r.

Z a  W o j e w o d ę :
InŁ Bronisław Welczer mp. 

2104 K ie ro w n ik  O ddzia łu

M „ § Z 0 W S K 0 “
piece I kuchnie kaflowe są 
najpiękniejsze i najtrwalsze.

Wyłączna sp rzedaż  wyrobów

Zakładów Ceramicznych 
WITOLDA X. CZARTORYSKIEGO 

J. MYDLAK i S. CH0MIAK 
Lwów, Chocimska 2.

T eł. 115-47 (róg G ródeckiej 60) 2067

K T O !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajow ych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po  cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w  Perfum erii S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika 15a
Uwaga na Firmę: S. FE DER!!!

fJft ora2 wszelkie towary toaletowe w  wielki

00 ZI|1S0̂ ? prze<*łem L siw isHosiD w ski

oraz wszelkie towary toaletowe w  wielkim wyborze poleca .  . .  . . Lw6w, jj|ła(jemic|{a 2

Tel. 206-69 1937

Pow ołujący s ię  1 
piękny upom inek.

powyższe ogłoszenie otrzyma
1878

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tekście: Na pierwszej stronie  zl. C*90. W tekście  od 2—5 str. zl, 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt. 0*50. Cala pierwsza s tro n a  zł. 1.100 
Cala strona  od 2—5 zł. 1.100. Cala strona  od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zl. 0*18. Cala strona  zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych  zł. 0*18. 
N e k ro lo g i: zl. 0*50 za  m m. jednoszpalt. — O głoszenia drobne: O głoszenia d robne  za  wyraz zł. 0*05., handlow e po zl. 0*10, dla poszukujących pracy zt. 0*03, m atrym . zł. 0*15 
Podstaw ą obliczenia je st 1 m m . w jednym  lam ie; strona  w tekście  m a 4 lamy, za te k ste m  6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i kron ika rsk ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h and low ej, osobiste zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne  o  50%  drożej.

Wydawca: Małop.. Wydawnictwo wę Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimoro więza 15,

Redaktor odpow.: Stanisław Siarzewski


